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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Komisja Rządowa Sprawiedliwości, —  Ogłasza 
iż Rada Administracyjna Królestwa, postanowie­
niem z dnia 26 Września (8 Października) r. b. 
N. 6347  zapis rs. 60 dla kościoła parafialnego 
w Skibniewie, przez Franciszkę Igo ślubu Pogo­
rzelską, powtórnego Ryttel, aktem na dniu 19 (31) 
Stycznia 1860 r. urzędownie sporządzonym, pra­
wnie zaakceptowanym, uczyniony, w myśl art. 910  
K. C. z zachowaniem praw osób trzecich i pod wa­
runkami bliżej w akcie darowizny oznaczonemi 
zatwierdziła.— W  Warszawie d. 9 (21) Październi­
ka 1861 r. Z upoważnienia Dyrektor Kancelarji 
Radca Stanu J. Ornows/ci.

P R Z E P I S Y

pod względem udzielania pozwoleń na wyrabianie 
zapałek chemiczny eh.

1. Pozwolenie na założenie fabryki zapałek che­
micznych, udzielać ma w m. Warszawie, Magistrat 
Miasta Stołecznego Warszawy, w innych zaś miej­
scach, właściwy Rząd Gubernialny.

2. Ubiegający się o takowe pozwolenie złożyć 
powinien przy podaniu, w którem wymienioną ma 
być miejscowość, gdzie zamierza fabrykę zapałek 
urządzić, następne dowody:

a ) Metrykę lub Akt urodzenia, albo też książe­
czkę legitym acyjną, dla wykazania iż jest pełnole­
tnim, t. j. ma 21 lat skończonych.

b) Świadectwo władzy policyjnej o moralnem pro­
wadzeniu się, tudzież Świadectwo władzy Sądowej, 
iż nie podpadł karom oznaczonym w Art. 46 Kode­
ksu Kar Głównych i Poprawczych.

c) Deklarację ścisłego zastosowania się do prze­
pisanych środków ostrożności, podług dołączonego 
wzoru.

d) Jeżeli ubiegający się o pozwolenie założenia 
fabryki zapałek, pracował już w takiej fabryce, do­
łączyć może o tern świadectwo.

3. Podanie takowe wraz z dowodami, Magistrat 
M. St. Warszawy lub Rząd Guberujalny zakomuni­
kuje właściwemu Urzędowi Lekarskiemu, celem zba­
dania praktycznie, czyliu biegający się o pozwolenie 
wyrabiania zapałek chemicznych posiada odpowie­
dnie wiadomości.

4 . Przekonanie się praktyczne, o jakiem jest mo­
wa w poprzedzającym ustępie, odbywać się ma na 
kolegjalnem posiedzeniu Urzędu Lekarskiego, na 
którem koniecznie obecnym być powinien Asesor 
Farmaceutyczny. Badania zaś odnosić się będą do 
następnych przedmiotów:

a) Rozpoznanie materjałów używanych do wyro­
bu wszelkiego rodzaju zapałek, jakich wyrabianie 
w kraju tutejszym jest dopuszczane.

b) Znajomość przepisów odnoszących się do na­
bywania tychże materjałów, oraz, jakie dopełniane 
być powinny warunki i formalności przy nabywaniu 
tych, które mogą być niebezpieczneini, jakoteż, ja­
ka jest odpowiedzialność za udzielanie tych osta­
tnich materjałów, osobom niekwalifikowanym do ich 
posiadania.

c) Jak mają być zachowywane materjały, aby ża­
dne z/e następstwa wyniknąć od nich nie mogły.

d) Jakie wypadki niebezpieczne lub szkodliwe 
zdarzyć się mogą przy nieostrożności lub niewłaści- 
wem obchodzeniu się z materjałami używanemi do 
fabrykacji, a mianowicie:

aa) pod względem wzniecenia pożaru.
bb) esplozji czyli wybuchu.
cc) otrucia.
dd) wpływu szkodliwego na zdrowie robotników 

pracujących w fabryce.
ee) jakie środki służj-ć mogą do zapobieżenia 

temu.
5. Skoro ubiegający się o pozwolenie założenia 

fabryki zapałek przekona, przy powyżej określonem 
badaniu praktycznem, iż posiada odpowiednie wia­
domości, Urząd Lekarski wyda na to świadectwo 
w dwóch jednobi-zmiących egzemplarzach, z których 
jedno doręczy interesentowi, a drugie z podaniem i 
innemi dowodami, zwróci respective Magistratowi 
lub Rządowi Gubernjalnemu do zatrzymania, w ak­
tach tychże W ładz.

6. Na podstawie tych dowodów Magistrat lub 
Rząd Guberni a 1 n\ wydaje pozwolenie przy zastrze­
żeniu, iż fabryka nie wprzód zostanie otworzoną i 
wyrób zapałek rozpoczęty, aż przez wyznaczoną do 
tego Delegację, złożoną z urzędnika administracyj- 
no-policyjnego, lekarskiego i Budowniczego, prze­
kona się, iż zakład został zgodnie z deklaracją 
urządzony. W  Warszawie do składu takiej delega­
cji przybierany być ma jeszcze Budowniczy D yre­
kcji Ubezpieczeń i Asesor Farmaceutyczny Urzędu 
Lekarskiego m. Warszawy.

7. Delegacja taka protokólarnie czynno ici dopełni­
ła i jeżeli znajdzie wszystko odpowiedniem, otwo­
rzenie fabryki upoważnia, protokół zaś Władzy, 
która ją wyznaczyła, składa.—  Za zgodność z ory­
ginałem poświadcza, Sekretarz W ydziału Przemy­
słu i Kunsztów (podpisano) Mieczyński.

—  Deklaracja co do urządzenia i  utrzymywania  
fabryk i zapałek. Podpisany deklaruje niniejszem,

iż pod względem urządzenia i utrzymania fabryki
zapałek w  przyjmuje następne zobowiązania:

1. Fabryka urządzoną będzie w budynku mu­
rowanym, odosobnionym, w miejscu nie zacieśnio- 
nem i nie zbyt zaludnionem, a w żadnym razie 
przy ulicach pryncypalnych.

Nie będzie też mogła być fabryka założoną w bli­
skości magazynu drzewa, siana,-słomy i innych ła­
two zapalnych materjałów.

2. Obszerność lokalu fabrycznego zastosowaną zo­
stanie do liczby robotników. O ile możność .dozwoli, 
rębne części fabrykacji, pomieszczane będą w od­
dzielnych izbach lub salach. W  każdym razie oso­
bne będą mieć pomieszczeniu: a) siarkownia, b) 
pracownia do przyrządzania masy fosforowej i ma­
czania w niej drewienek, c) suszarnia.

Trzy te izby będą miały sufity sklepione, a przy­
najmniej ogniotrwałe i posadzki kamienne lub ce­
glane.

W szystkie oddziały fabryki zaopatrzone będą w 
przewiewniki, czyli wentylatory.

3. Fosfor przechowywany będzie w piwnicy, w na­
czyniach szklannych wodą napełnionych, umieszczo­
nych w zwierzchnich naczyniach metalowych, na 
klucz zamykanych. Inne materjały w odpowiednich 
naczyniach szklannych, baryłkach lub pakach będą 
zachowywane.

4. Zapasy drzewa, papieru, pudełek, siarki i in­
nych łatwopalnych materjałów, nie będą się mie­
ściły w pracowni, suszarni lub siarkowni.

5. Przyrządzanie masy zapałkowej z fosforem 
białym dopełniane będzie nieinączej jak w naczyniu 
miedzianem. Na raz jeden więcej niż funt jeden ma­
sy tej przyrządzanym nie będzie, i to częściową do­
dając fosfor do takowej. Rozcieranie materjałów od­
bywać się będzie, każdego oddzielnie i ż należną o- 
strożnością.

Przyrządzeniem masy zapałkowej niżej podpisa­
ny- zajmę się osobiście, a jeżeli je poruczękom uin  
nemu, to tylko doświadczonemu i zaufanemu za 
stępcy.

6. Materjały do wyrabiania zapałek tak będą do 
bierane i mieszane, iżby przytem explozja czyli wy 
buch nie miał miejsca.

7. Przetwory arsenikalne nie będą używane do 
wyrobu zapałek.

8 . W  siarkowni nad całym trzonem, w którym 
się znajduje przyrząd do topienia siarki, będzie ka­
pa metaliczna.

Sam zaś otwór do kociołka, w którym się topi 
siarka, tudzież powierzchnia (tak zwana ramka), na 
którą wylewa się już stopiona siarka, mieć będą przy­
krywę metalową, aby w razie zapalenia się siarki, 
ogień mógł być spiesznie stłumionym.

9. W  suszarni zapałki będą umieszczane tylko 
w praskach (maszynkach) i na ramach.

Do rozdzielania wysuszonych zapałek na paczki, 
takowe będą przenoszone w skrzyni metalowej z ta 
kąż pokrywą.

10. W e wszystkich częściach lokalu fabrycznego 
znajdować się będą ciągle beczki napełnione wodą, 
dla niezwłocznego zagaszenia przypadkowego ognia.

11. Okruchy z zapałek, jakoteż zapałki zbrako- 
waue lub zepsute, nie będą pozostawiane na czas 
dłuższy w pracowniach i izbach fabrycznych; w tym 
celu każdego wieczora po wyjściu robotników, cały 
lokal będzie starannie obejrzany, szczątki zaś zapa­
łek zebrane w naczynie metalowe, bądą w piecu lub 
kominie częściowo spalone. Po dokonaniu tego, 
ognie w całym zakładzie zostaną pogaszone.

12. Do przysposabiania masy z fosforem, ma­
czania w niej drewienek, zdejmowania z prasek już 
wysuszonych zapałek, liczenia ich i umieszczania 
w paczkach, nie będą używani robotnicy mający 
spruchniałe zęby lub dziąsła nabrzękłe i krwawiące.

13. Przestrzegać będę ściśle, iżby robotnicy lub 
dozorujący nie wnosili do lokalu fabrycznego jakie­
go bądz jadła, a nawet chleba, i aby go tamże nie 
spożywali. Również woda do picia nie będzie uży­
wana taka, któraby się znajdowała poprzednio wja- 
kiejbądź izbie fabrycznej.

14. Również będę pilnował, aby robotnicy przed 
wyjściem z fabryki, czy to na obiad, czy po ukoń­
czeniu robót dziennych, umywali ręce.

15. Paczki zapałek układane będą do sprzedaży 
w pudełkach tekturowych, drewnianych lub blasza­
nych.

16. Wydawanie hurtowe lub odprawianie na 
transport, odbywać się będzie nieinączej jak w na­
czyniach blaszanych.

17. Poddaję się nietylko przepisom obecnie obo­
wiązującym, lecz i wszelkim innym co do fabryka­
cji zapałek w jakimkolwiek względzie wydać się 
mogącym, zrzekając się w zupełności wszelkich z te­
go tytułu pretensij, lub bonifikacji strat.

18. Również poddaję się przepisom jakie być mo­
gą wydane co do rozmieszczenia zakładów fabrycz­
nych.

prawa, lub wydziału prawnego p rzy  Uni­
wersytecie.) Nauka [trawa z istoty swojej

ze względu na potrzeby ustalonych 
w kraju naszym najgłówniejszych części 
prawodawstwa, może być wykładaną, z po­
żytkiem jedynie w wyższym zakładzie na­
ukowym, to jest w takim, do którego 
przyjmują się słuchacze należycie uspo­
sobieni w naukach, do ogólnego kształ­
cenia należących i w stopniu na średnie 
zakłady naukowe przepisanym.

Jeżeli wyższe zakłady naukowe mają 
nosić ogólne nazwisko szkoły głównej, to 
ta część szkoły, w której będą wykłada- 
dane nauki prawa, z natury rzeczy bę­
dzie jednym  z jej wydziałów.

Zdaje się, iż byłoby właściwem, przy- 
jąwszy nazwisko szkoły głównej, przyjąć 
i podział jej na dwa wy7działy, czyli tak 
nazwane przez Komisję edukacyjną ko/e- 
gja, to jest kolegfum nauk moralnych i 
kolegjuin nauk fizycznych  J), zmieniając 
jedynie nazwiska w ustawie Komisji przy­
jęte, a mianowicie nazywając pierwszą 
część szkoły głównej, Wydziałem nauk 
społecznych, a drugą Wydziałem nauk  
ścisłych i przyrodzonych.

1 rzy następujące względy przemawia­
ją  za takim podziałem:

1. że pod ten podział dadzą się łatwo 
zaliczyć wszystkie części nauk, należą

być zarazem szkołą prawa i adm inistra­
cji. Zadanie nie podobne do skutecznego 
rozwiązania. Wydział bowiem administra-

W czoraj o godzinie 12 V2 z południa pomiędzy 
stacjami Częstochowa i Kłomnice w pociągu drogi 
żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej od granicy do 
Warszawy idącym wyszedł z kolei parochód Nr. 37 
i wywrócił się do bocznego rowu. Z 20tu wago­
nów pociąg rzeczony składających i towarem nała­
dowanych 13cie uległo zupełnemu zdruzgotaniu. 
Ze służb) znajdującej się w pociągu: pomocnik 
maszynisty Mieszkowski i palacz Jastrzębski są 
bardzo niebezpiecznie poranieni: M aszynista*Fijał­
kowski i konduktor Jabłoński lekkim stłuczeniom  
ulegli. Reszta służby pociągowej jako to: starszy 
kunduktor i dwóch smarowników żadnego szwanku 
nie doznali.

Pociąg jako wyłącznie towarowy nieobejmował 
wcale pasażerów. Rozpoczęto już urzędowe śledz­
two w celu dojścia niewiadomej dotąil przyczyny 
tak nieszczęśliwego wypadku.

CZĘŚĆ N1EURZĘDOWA.

Wychowanie publiczne. ( Uwagi i wnio­
ski w przedmiocie urządzenia Szkoły

cych do ogólnego wyższego kształcenia;
2. że utrzymuje tradycje z instytucja­

mi eaukacyjnemi, które w kraju naszym 
miały powodzenie;

3. że się daje łatwo rozdzielić na poje­
dyncze szkoły, albo fakultety.

Skoro tylko wydział prawa bedzie je­
dną z części szkoły głównej, w powyżej 
określonem znaczeniu pojętej, to nazwisko 
tego wydziału jest mniejszej wagi. Czy 
bowiem będzie on oddziałem, czy szkołą 
prawa, lub też fakultetem, byleby tak był 
urządzony, iż pozwoli oczekiwać pomyśl­
nych w nauce i literaturze prawnej rezul­
tatów, będzie zarówno pożyteczną dla 
kraiu instytucją.

Zbytecznem byłoby dowodzenie, że po­
myślne rezultaty nie z a le ż ą  bynajmniej, 
ani od nazwiska szkoły, ani nawet od ob- 
szernośei ustawy organizacyjnej. Dość 
jest przytoczyć tu  szkolę prawa francuzką, 
która pomimo swej wadliwej organizacji, 
przetrwała przeszło pół wieku i obfite 
w literaturze wydała płody. 2)

Zanim przystąpię do rozbioru zasad, 
które powinny służyć za podstawę usta­
wie organizacyjnej wydziału prawnego, 
zastanowię się w krótkości nad instytu­
cjami, którym w naszym kraju poruczo- 
ny był wykład prawa, od czasu wprowa­
dzenia obowiązującego prawodawstwa 
cywilnego.

A. Szkoła  prawa. Jednocześnie z wpro­
wadzeniem do polskich prowincij, skła­
dających pierwotne Księstwo Warszaw­
skie, systemu prawa cywilnego kodekso­
wego , zaprowadzona została dekretem 
króla Saskiego, z dnia 18 Marca 1808 r. 
szkoła prawa w Warszawie. We trzy lata 
później, powyższą szkołę uzepełniono 
dodaniem do pierwotnego programatu, 
nauk administracyjnych. Gdy organiza­
cja tej szkoły prawa, była naśladowa­
niem ówczesnej szkoły paryzkiej, a o tej 
ostatniej będzie mowa poniżej, a nadto 
szkoła ta z powodu krótkiej egzystencji, 
nie mogła neleżycie rozwinąć się, nie bę­
dę więc bliżej nad nią zastanawiać się.

B. Uniwersytet Warszawski. Po usta­
nowieniu Królestwa Polskiego kongreso­
wego, szkoła prawa zmieniła się na jeden 
z czterech wydziałów ówczesnego uni­
wersytetu i nosiła nazwisko prawa i ad­
ministracji.

Wydział ten składało siedmiu tylko 
profesorów, trudno więc uważać go za 
należycie rozwinięty fakultet prawa i ad­
ministracji, z których jeden nawet tylko 
wydział, to jest albo prawa, albo admi­
nistracji, dla systematycznego wyłożenia 
całości nauk prawnych, lub administra- 
cyjnych, wymaga większej nad 7-u, liczby 
profesorów. Jakoż dla inałej liczby wy­
kładających, każdy z profesorów wydzia­
łu prawa, po dwa a nawet pó trzy różno­
rodne przedmioty obowiązany był w y ­
kładać, a wydział nauk administracyj­
nych przedstawiał się w jednej tylko oso- 
bie, wykładającej zarazem ekonomję po­
lityczną, naukę finansów i policję.

Najgłówniejszą wadą tego wydziału by- 
K  iż miał podwójne zadanie, to je st miał

‘) Józefa Łukaszewicza, Historja Szkół, Tom II 
str. 266.

2) Loi relative aux ćcoles de droit, 22 Yentóse, 
an XII.

cij, ma odmienny i obszerny progra- 
mat nauk i mało wspólnego z wydziałem 
prawa, czemu za dowód służy, iż albo 
oddzielny wydział stanowić może, jak  to 
ma miejsca w niektórych uniwersytetach 
niemieckich, albo też jak naprzykład w 
berlińskim, nie z prawnym, lecz z filo 
ficznym fakultetem jest połączony.

Był to więc właściwy wydział prawa i 
to w zakresie ścieśnionym, gdy bowiem 
uniwersytety niemiecie na same ńauki 
prawne przeszło 100 lekcij na tydzień po­
święcają, warszawski miał ich na obu 
dwu wydziałach tylko 30.

Z 30-tu godzin tygodniowo przezna­
czonych dla trzech kursów wydziału pra­
wnego, połowa poświęconą była na nauki 
prawne historyczne, jako to: na historję 
prawa polskiego zewnętrzną i wewnętrzną, 
historję. prawa rzymskiego i na historję 
praw niemieckiego i francuzkiego. Wy­
kład praw obowiązujących cywilnego i 
karnego z poprzedzającą go teorją ogólną, 
zajmował drugą połowę godzin. Filozofja 
prawa nie miała w tym  wydziale ani je  
dnego przedstawiciela

Ubiegła czterdziestoletnia przeszło epo­
ka, w ciągu której wychowańcy wydziału 
prawa i administracji przy Aleksandrow­
skim Uniwersytecie, spełniali i dotych­
czas spełniają ważniejsze czynności, w ró­
żnych gałęziach służby publicznej, świad- 
czy wymownie, iż szkoła ta, pomimo 
szczupłego zakresu, zdolną była usposo­
bić kandydatów do zawodu w służbie pu­
blicznej. Lecz zarazem wyznać należy, iż 
bardzo mała stosunkowo liczba wyeho- 
wańców tej szkoły pracowała na cieżkiej 
i zapuszczonej niwie ojczystej literatury 
prawnej. Nic wdając się bynajmniej w 
wyliczanie i rozbiór przyczyn małego po­
wodzenia szkoły, pod względem utworów 
literackich, wypada jednakże nadmienić, 
iż między temi przyczynami, mieści się 
także wadliwa organizacja szkoły. Skoro 
bowiem wydział prawa i administracji 
nie mógł mieć tak rozgałęzionych wy­
kładów, jakie znajdujemy w wielu fakul­
tetach prawnych niemieckich uniwersy­
tetów, to winien był pozostać wiernym 
swojemu istotnemu przeznaczeniu, to jest 
pozostać szkołą specjalną miejscowego 
prawa, jak  są naprzykład szkoły prawa 
francuzkie. Przy małej bowiem liczbie 
profesorów, przy połączeniu wykładu pra 
wa i administracji w szczupłym zakresie 
lat trzech, należy nie wiele wykładać 
przedmiotów, ale te które mieszczą się 
w programacie, wykładać obszernie,“ bó 
praktycznie taki tylko wykład może na 
leżycie usposobić i zachęcić do pracowa­
nia nad przedmiotem naukowo.

Zapełniając połowę swojego progranm 
tu  historją obcych prawodawstw, wydział 
prawny Warszawski zaszczepił żądzę szu 
kania encyklopedycznych tylko wiado 
mości w nauce prawa, o różnorodnych pra^ 
wodawstwach, zamiast skierować wszy­
stkie pojedyncze usiłowania do kształce­
nia teorji prawa miejscowego. Trudno bo­
wiem życzyć a nawet przypuszczać, aże­
by w obec zupuszczenia obfitych źródeł 
dawnego prawa Polskiego i ubóstwa na­
szej literatury obecnie obowiązujących 
praw, prawnicy nasi pracowali źródłowo 
nad wyjaśnieniem praw niemieckich, fran  
cuzkich, a nawet rzymskiego.

Najwymowniejszy przykład powodze­
nia wykładu skierowanego ku jednemu 
przyjętemu systematowi, mamy na Fran­
cji, gdzie od początku bieżącego wieku 
cała działalność zwróciła się prawie wyłą­
cznie na kształcenie kodeksu cywilnego. 
Wprawdzie z a k r e s  ten, jak  na Francję, 
je s t zbyt ścieśniony, lecz jem u to 
przypisać należy obfitość znakomitych 
utworów, w przedmiocie prawodawstwa 
cy wiln ego.

Od 1831 po 1840 rok, kraj nasz nie 
miał żadnej specjalnej instytucji, w któ­
rej by wykładano naukę prawa.' Jedynie 
w ówczesnych gimnazjach 8-klasowych, 
w obu wydziałach, technicznym i filolo­
gicznym, w trzech wyższych klasach wy­
kładano bardzo ogółowo historję zewnę­
trzną prawa rzymskiego i zasady obowią­
zujących praw cywilnego i karnego z ich 
postępowaniami. Wykład taki, jako zbyt 
ogółowy, nie mógł nawet przygotować 
kandydatów, należycie usposobionych do 
służby publicznej, a tern mniej mógł obu­
dzić dążność do pracowania, ze skutkiem 
na literackiej niwie.

C. Kursa prawa w Warszawie, w Pe­

tersburgu i Moskwie. W roku 1840 jedno­
cześnie prawie otwarte zostały kursa pra­
wa przy gimnazjum w Warszawie i po 
dwie katedry praw polskich przy Peters- 
burgskim i Moskiewskim Uniwersytetach.

a) Co do kursów prawa w Warszawie. 
Kursa prawa przy gimnazjum Warsza- 
wskiem były rzeczywiście specjalną Szko- 

Iłą prawa z dwuletnim kursem przezna-" 
czonym do wykładu praw obowiązują­
cych i niektórych przedmiotów dodatko­
wych.

Jakkolwiek w ogólności władze sado-o   ̂ ^
we zadowolone są z urzędników, którzy 
w ciągu 5-cio letniego trwania kursów
pobierali w nich nauki, organizacja je ­
dnak tych kursów, jako niedostatecznie 
rozwinięta, za punkt wyjścia przy nowej 
organizacji przyjętą być nie może.

Już sama korrespondencja między O krę­
giem Naukowym a Komisją Sprawiedli­
wości, toczącą się przez lat 5 trwania kur­
sów, wykazuje, iż obie te władze przyzna­
wały dwuletni termin, jako zbyt krótki 
do wykonania obszernego programatu.

Z 53-ch godzin, przeznaczonych w obu- 
dwu kursach na wykład nauk, połowa za­
ledwie była poświęcona na wykład całe­
go systematu praw obowiązujących i na 
prawo rzymskie, drugą zaś połowę zajino- 
wały prawodawstwo rosyjskie i przed­
mioty dodatkowe, jak literatura łacińska 
i rosyjska, historja i statystyka Rosji.

Jako były uczeń tych kursów, oddając 
należną cześć nauce i usiłowaniom pro­
fesorów, winienem jednakże wyznać, iż za­
danie ich było niepodobne do spełnienia 
w zakreślonych ustawą warunkach. Zbyt 
bowiem rozległy zakres nauk sprawiał, iż 
dla nauk prawnych zostawał jeden tylko 
kurs, to jest 27 z 53-ch godzin. A nadto 
wykład [trawa rzymskiego w języku ła­
cińskim, dla słuchaczy7, którzy7 po wię­
kszej części ukończyli techniczny wydział 
w gimnazjach, nie mógł przynieść istotnej 
w tym  przedmiocie dla uczniów korzy7ści.

b) Co do kursów prawa Polskiego p rzy  
Uniwersytetach. Obszerny, bo cztery lata 
trwający wykład prawa przy Petersburg- 
skiin i Moskiewskim Uniwersytetach był 
dostateczny dla teoryty7cznego wykształ­
cenia prawników. Lecz prawo polskie sta­
nowiło w tym uniwersytecie zaledwie 
% część całego wykładu. 1 dla tego to p ra­
ktyczne usposobienie młodzieży do służby7 
publicznej, przy 2ch profesorach, przy 
małej liczbie godzin dla prawa obowią­
zującego polskiego poświęconych, przy 
oddaleniu od właściwych władz i akt są­
dowych, było zadaniem niepodobnem do 
rozwiązania.

Z powyższych uwag wykazuje się, iż 
jedynie W ydział Uniwersytetu W arsza­
wskiego najwięcej odpowiada warunkom, 
w jakich ma być urządzona projektowana 
szkoła prawa. Lecz wady7 w jego organi­
zacji, a z drugiej znowu strony znaczny 
rozwój nauk prawnych jaki spostrzegamy 
w zachodniej Europie, z powodu wy­
kształcenia w nowoczesnej epoce teorji 
prawa rzyunskiego i niektórych części 
praw miejscowych, nakazują zwrócić się 
do zasad organizacji zakładów naukowych 
prawnych w tych krajach, z których zwy­
kle czerpiemy pomoc w literaturze p ra ­
wnej, to je st Francji i krajów niemie­
ckich.

System wykładu prawa w fakultetach 
niemieckich polega na pozostawieniu zu­
pełnej swobody tak profesorom, jak  i 
słuchaczom: pierwszym w wyborze przed­
miotu, lub części przedmiotu wydożyć się 
mającego, jak niemniej metody wrykładu 
wybranego przedmiotu; ostatnim zaś 
w wyborze, do słuchania tego lub owego 
przedmiotu i w porządku, jaki każdy dla 
siebie uzna za właściwy.

Odwrotnie system francuzki polega na 
ścisłem określeniu przedmiotów, jakie ma­
ją być wykładane, porządku, w jakim  mają 
być wyłożone, a nawet w przepisaniu dla 
profesorów metody wykładu.

Przyjęcie pierwszej lub ostatniej zasa­
dy ważne za sobą pociąga następstwa: 
pod względem ilości professorów, rozkła­
du między niemi przedmiotów, ich wy­
nagrodzenia i pod względem sposobu 
egzaminowania uczący7ch się.

Jakkolwiek zbliżenie między prawo­
dawstwem kraju naszego i francuzkiem, 
przemawia za przyjęciem systematu fran­
cuzkiego, nie możemy go jednak zalecać 
jak z zastrzeżeniem ważnych modyfikacij, 
a to z następujących względów:

1° że wady organizacji szkół prawa 
francuzkich uznane są oddawna, jak o tern 
przedsięwzięte jeszcze w roku 1838 i nie-
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doszłe reformy tych szkół i artykuły nau­
kowe przekonywają. *)

2° że w szkołach prawa francuzkich 
wyłącznie sam kodeks cywilny jest w ca­
łej obszerności wykładany, inne zaś czę­
ści prawodawstwa i nauki prawa są w za­
niedbaniu.

3° że przepisana, powołanem wyżej po­
stanowieniem o szkole prawa (du 22 Ven- 
tóse, l’an XII), metoda wykładu 2) egse- 
getyczna była przeszkodą do pojawienia 
się właściwego traktatu  o kodeksie, pomi­
mo wielkiego bogactwa materjałów w ko­
mentarzach zawartych.

W obec takiego stanu rzeczy we Fran­
cji, pomimo całej skromności, jaką zacho 
wać powinniśmy w stosunku do obfitych 
płodów literatury prawnej francuzkiej, 
niewłaściwem byłoby nie chcieć, przy za­
mierzonej organizacji wydziału prawnego, 
korzystać z uwag, do jakich ludzie spe­
cjalni, długoletniem rozmyślaniem i do­
świadczeniem, we Francji doszli.

Nie możemy też przemawiać za bezwa- 
runkowem przyjęciem zasady przyjętej 
w fakultetach prawa niemieckich, albo­
wiem system ten jest wypadkiem dwu- 
wiekowego rozwijania się niemieckich uni­
wersytetów w jednym  kierunku i sku­
tkiem tego znacznej ilości uczonych p ra­
wników w różnych gałęziach nauki prawa, 
i dla tego nie może być u nas dowolnie 
zaimprowizowany.

N adto, różnorodność wykładanych w 
niemieckich uniwersytetach przedmiotów, 
jest koniecznością wynikającą z nieustalo­
nego tam  prawodawstwa, tak pod wzglę­
dem prawa publicznego, jak i prywatnego.

Taka sama walka między prawem rzy m- 
skiem i prawem zwyczajowem, jaka toczy­
ła się we Francji w 16, 17 i 18 wiekach, 
do jej zakończenia kodeksem Napoleona, 
toczy się obecnie w Niemczech i wywo­
łuje potrzebę różnorodnych katedr, które 
w naszym kraju, z powodu ustalenia głó­
wnych części prawodawstwa, nie miałoby 
celu, ani profesorów, ani słuchaczy.

Z powyższych uwag wykazuje się, iż 
szkoły specjalne prawa we Francji prawie 
wyłącznie kształcą tylko licencjatów, uspo­
sobionych do służby sądowej. Fakultety 
zaś prawa niemieckie starają się, ażeby 
w miarę potrzeb moralnych i środków ku 
tem u miejscowych, każda gałęź nauki 
prawa miała swojego w nich przedstawi- 
ciela.

Jeżeli przygotowanie młodzieży do słu­
żby w wydziale sprawiedliwości je st je ­
dną z głównych przyczyn, wywołującą 
potrzebę urządzenia szkoły prawa, to by­
najmniej nie może być uważane za wyłą­
czną. I ci bowiem obywatele kraju, któ­
rzy nie mają zamiaru poświęcić się słu­
żbie sądowej , potrzebują u właściwego 
źródła czerpać zasady prawne, na których 
byt społeczny je s t oparty. Dla tych więc, 
jak  również dla kształcących się na p ro­
fesorów p raw a, ścieśniony program spe 
cjalnej szkoły prawa nie może wystarczać. 
Żtąd dwa względy kierować powinny 
układającego zasady organizacji wydziału
prawnego:

1° Ażeby w skład program atu wydzia­
łu  prawnego wchodziły wszystkie te przed­
mioty, znajomość których jest konieczna 
dla każdego prawnika chcącego poświę­
cić się służbie publicznej w wydziale spra­
wiedliwości; i

2° Ażeby nadto wchodziły i te części 
nauki prawa, których znajomość jakkol­
wiek nie jest konieczna dla urzędnika są­
dowego, je st jednak niezbędna dla utwo­
rzenia systematycznej całości nauki i dla 
uchronienia społeczeństwa od zgubnych, 
pod względem politycznym i moralnym, 
przewrotnych teo rij, wciskających się do 
społeczeństwa ukrytem i kanałami, w b ra­
ku właściwych, jawnych, pod kontrolą 
władzy zostających, organów.

Co do 1 -go warunku. W obecnym sta 
nie nauki, dawna teorja , według której 
jedynie prawo rzymskie i prawo kanoni­
czne uważane były za godne nazwiska 
nauki i za które przyznawane były nau­
kowe stopnie (utriusque juris) nie może 
być wznawiana. Owszem, każda gałęź 
nauki prawa, byleby wzniosła się do pe­
wnego stopnia naukowego wykształcenia, 
zarówno jest uważana, a naw et można 
powiedzieć, iż jeżeli prawo rzymskie u trzy­
muje się w pierwszym rzędzie nauk p ra­
wnych, to prawo kanoniczne na zna­
cznie niższy zeszło stopień.

Lecz dla tego właśnie, że nauka prawa 
bardzo w ostatnich czasach rozgałęziła 
się, wybór między częściami, dla utworze­
nia systematycznej całości, staje się bar­
dzo trudny.

Takie właśnie położenie zachodzi W na­
szym kraju, gdzie od końca zeszłego wie- 
kq różne obowiązywały prawa i każde 
z nich swoje ślady pozostawiło. W kraju, 
w którym  prawnicy kształcili się pod ró- 
żnemi rządami, w różnych uniw ersyte­
tach, pod wpływem najrozmaitszych w yo­
brażeń społecznych, niepodobna ułożyć

') R evu e  de leg is la t ion  e t  de  jur ispruden ce ,  1 8 4 5 .  
*) „ L e  dro it  civ i l  franęa is sera  en se igne  dans  

1’ord re  ś ta b l i  p a r  le  C ode c iv i l .”

systemu, któryby odpowiedział wymaga­
niom wszystkich i pojęciom, jakie sobie 
każdy z nich o nauce prawa tworzy.

Znany ze świetnego wykładu i z pism 
swoich, doświadczony profesor fakultetu 
prawa w Paryżu p. Oudot ') przyjmując 
jedynie wykład ogólnej teorji prawa 
i miejscowe prawo francuzkie, a z przed­
miotów ubocznych statystykę i ekonomię 
polityczną, dla wyłożenia wymienionych 
przez niego 12-u przedmiotów, pod troi- 
stym względem, to jest filozoficznym, hi­
storycznym i praktycznym (dogm aty­
cznym) zakreśla sześcioletni kurs nauk.

Po takiem zapowiedzeniu, łatwo obli­
czyć, ile potrzebaby czasu na wyłożenie 
tych samych przedmiotów, jeżelibyśmy 
nadto uznali potrzebę wprowadzenie do 
wykładu i dawnych praw polskich, praw: 
rosyjskiego, pruskiego, austrjackiego i p ra­
wa kanonicznego.

Ze względu na potrzebę oszczędzania 
czasu i środków na specjalne kształcenie, 
niepodobna więcej nad 3 lub 4 lata po­
święcić dla wysłuchania kursu nauki pra­
wa, należy więc być bardzo oględnym 
w wyborze przedmiotów, dla zapełnienia 
programatu, wyłożyć się mających nauk 

zakresu jaki ma być, dla każdego przed­
miotu wyznaczony.

Nadto w obecnym czasie należy mieć 
i to jeszcze na względzie, iż młodzież na­
sza, kończąc różne zakłady filologiczne 

techniczne średnie, nie jest należycie 
usposobiona, ani w języku łacińskim, ani 
w historji powszechnej, a wcale nie zna 
historji ojczystej i nie słuchała wykładu 
logiki w gimnazjach; należy więc do 
czasu doczekania się lepszych z zamierzo­
nej reorganizacji szkół rezultatów, po­
święcić pierwszy kurs, w wydziale prawa 
na przygotowanie się w wymienionych 
dopiero przedmiotach,bez znajomości któ­
rych nie możnaby z pożytkiem przystąpić 
do słuchania specjalnych kursów prawa, 

Przyjąwszy zatem czteroletni kurs, ja ­
ko termin obecnie przynajmniej niezbę­
dny, dla należytego usposobienia się do 
służby publicznej w zawodzie sądowym 
i poświęciwszy pierwszy rok na nauki 
przygotowawcze, wypadnie rozłożyć kurs 
nauk na lat trzy.

W paryzkiej szkole specjalnej z prakty­
cznym kierunkiem ustanowionej, w cią­
gu lat trzech wykładane są następujące 

'przedm ioty.
W 1 -szyrn kursie.

1. Wiadomości wstępne do nauki pra 
wa (1’introduction generale a 1’etude de 
droit).

2. Kodeks cywilny.
2. Prawo rzymskie zewnętrzne (hi-

storja).
W 2-gim kursie.

1. Prawo rzymskie (instytucje).
2. Kodeks cywilny, */3 część.
3. Kodeks karny z postępowaniem i po 

stępowanie cywilne.
W Z-dni kursie.

1. Kodeks cywilny.
2. Kodeks handlowy.
3. Prawo administracyjne.
Powyższe objekta wykładane mają być

po 3 godziny na tydzień.
Wprawdzie 3 godziny na tydzień dla 

profesora i 9 godzin dla słuchacza jest 
zbyt mało i bez obawy przeciążenia można 
czas ten dla każdego z nich podwoić, a tern 
samem zwiększyć program wykładanych 
przedmiotów; lecz niepodobna podwajać 
programatu w stosunku zwiększonej li­
czby godzin, albowiem słuchacze nie mie­
liby dość czasu do domowej pracy, przy 
zbyt wielkiej liczbie różnorodnych przed­
miotów.

Przytoczyłem tu  program paryzkiej 
szkoły prawa, jako obejmujący niezbędne, 
dla ukształcenia praktycznego prawnika, 
przedmioty. Lecz nie mogę zamilczeć, iż 
pomimo wprowadzonej w 1839 roku ka­
tedry pierwszych zasad filozofji prawa 
(1’introduction generale a 1’etude de droit) 
program ten, pod względem nawet pra­
ktycznego kształcenia, ma ważne, po­
wszechnie uznane wady, a mianowicie:

1° że kodeks cywilny podzielony w po­
rządku artykułów na 3 równe części, czy­
ni hiezbędnem trzym anie się podziału ko­
deksowego, konieczność bardzo szkodliwą 
pod względem naukowym;

2° że wykład kodeksu trwając przez 
całe trzy lata, sprawia, iż słuchacze, po 
wysłuchaniu zaledwie 1-ej i 2-ej księgi, 
przystępują zaraz w początku 2-ej do słu­
chania wykładu postępowania cywilnego;

3° że kodeks karny nie je st poprzedzo­
ny ogólną teorją i niewłaściwie połączony 
jest z postępowaniem cywilnenv,

4° że w tych trzech kursach nie ma 
wcale wykładu historji prawa francuz- 
kiego.

Podwoiwszy w naszym wydziale p ra­
wnym liczbę godzin dla profesorów i dla 
słućhaczy,możnaby oprócz wymienionych 
dopiero przedmiotów', wprowadzić niezbę­
dne, dla praktycznego nawet ukształce­
nia prawnika, następujące przedmioty:

1° Historję zewnętrzną, i w główniej­

szych przedmiotach wewnętrzną dawnego 
prawa polskiego.

2° Niektóre ważniejsze części z prawa 
kanonicznego.

3° Teorję prawa karnego.
4 9 Wiadomości ważniejsze z prawra pu­

blicznego rosyjskiego i z urządzeń cesar­
stwa.

5° Filozofję prawa.
Przez dodanie 5ciu dopiero wzmianko­

wanych przedmiotów, do historji i filozo­
fji prawa wyłącznie należących, uzupeł­
niłby się niedostateczny program szkół 
prawa francuzkich, w tych właśnie czę­
ściach, które słabą jego stanowią stronę 
i były przedmiotem żywej krytyki tak 
niemieckich uczonych, jak i francuzkich 
stronników historycznej szkoły.

Nadto nie wkładając na profesora ko­
deksu cywilnego obowiązku trzymania się 
w wykładzie porządku tekstu, podałaby 
się, tem samem, sposobność do wyjścia

na katedry i ich zdolności do wykładu. 
Nadto, dopuszczenie do główniejszych 
przedmiotów dwóch przynajmniej wykła­
dających podtrzym ywałoby konieczne 
między profesorami wyższego wykładu 
współubieganie się i w znacznej części 
zastąpićby mogło brak prywatdocentów, 
którzy w naszym kraju, tak dla małej li­
czby naukowo usposobionych prawników, 
jak  i z powodu niewłaściwości wprowadze­
nia prywatnego wynagrodzenia za publi­
czne lekcje, utrzym aćby się nie mogli. ')

(dokończenie nastąpi.)

metody egzegetycznej, której między 
innemi szkodliwemi następstwami przy­

należy, iż system podziału prawapisać

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE.

cywilnego jest dotychczas we Francji ten 
sam, jaki był za czasów Justyniana.

Brak urzędowego program atu znagli 
jrofesora do szukania systematu nauko­
wego, a tem samem zachęci młodzież do 
uczęszczania na wykład, co w obecnym 
stanie we Francji bardzo jest zaniedbane; 
studjujący bowiem prawo cywilne, wie­
dząc naprzód o czem profesor tnówić bę­
dzie i znajdując gotowe rzeczy w podrę­
cznych zbiorach (manuel) i komentarzach, 
nie znajdują potrzeby uczęszczania na le- 
ecje, ani też zapisywania wykładu; wia­
domo zaś, że żadne dzieło podręczne nie 
zastąpi ustnego wykładu profesora, ani 
też własnej pracy studenta w układaniu 
notatek.

Przyjąwszy za punkt wyjścia szkołę pra­
wa francuzką, szkołę z której wyszli zna­
ni w literaturze prawnicy: Dupin, Tro- 
plong, Laboulaye, Ortolan, Demolombe, 
Lafferriere, Gizaud i tylu innych i ule­
pszywszy ją  w tem, co powszechnie jest 
za wadliwe uznane, można spodziewać się 
pomyślnych, dla kształcenia praktycznych 
prawników, rezultatów.

Student, po przejściu kursu przygoto­
wawczego i po wysłuchaniu kursów spe­
cjalnych, niezależnie od egzaminów przy 
przejściu z kursu na kurs składanych, 
byłby obowiązany złożyć egzamin ustny 
i na piśmie publicznie i otrzym ałby sto­
pień kandydata  lub licencjata, dający mu 
prawo do wejścia do s łu ż b y  p u b lic z n e j  ')•

Co do 2 go warunku. Powyżej okre­
ślony program jest dostateczny dla wy­
kształcenia należycie usposobiongo do za­
wodu służby publicznej prawnika, lecz 
nie może być uważany za zupełny pro­
gram nauki prawa Brak m u dwóch głó­
wnie katedr, które nawet we wszystkich 
fakultetach Cesarstwa znajdujemy, to jest 
katedr: prawa politycznego (droit public 
politique) i katedry prawa narodów (droit 
des gens).

Dla tych dwóch katedr, jak równie dla 
katedry ekonomji politycznej, możnaby 
dodać jeszcze jeden kurs roczny, który 
jeżeli w widokach oszczędzenia czasu 
i kosztów, nie obowiązywałby chcących 
wejść do służby sądowej lub adm inistra­
cyjnej, byłby obowiązującym dla kandy­
datów na profesorów wydziału prawnego, 
do którego mieliby wstęp wszyscy inni, 
którzy do słuchania wykładu w wydziale 
prawnym będą dopuszczeni.

Po zdaniu egzaminu z tego kursu i po 
publicznem bronieniu rozprawy w przed­
miocie prawnym , której fakultet przy­
znałby naukową wartość, kandydat pra­
wa otrzymałby stopień Magistra.

Stopień doktora mogliby otrzymywać 
magistrowie w rok dopiero po otrzym a­
niu tego ostatniego stopnia, po złożeniu 
egzaminu z jednej z trzech kategorji nauk 
prawnych, to jest z prawa prywatnego 
(droit prive), z prawa kryminalnego lub 
z prawa publicznego (droit politique et 
droit des gens), i po obronie publieżnej 
rozprawy w jednym  z trzech przedinio 
tów, odpowiadających ustnem u egzami­
nowi. Ażeby nadto zachęcić profesorów 
do opracowywania różnych części nauki 
prawa, zdaniem mojem, należałoby zobo­
wiązać stałych profesorów, profesorów 
nadzwyczajnych, a szczególniej też adjun- 
któw do wykładania corocznie pewnej li­
czby przedmiotów dobrowolnie obranych, 
a przez fakultet przyjętych. Takiemi 
przedmiotami mogłyby być naprzykład 
z prawa cywilnego, po jednym  lub po kil­
ka tytułów kodeksu, rozebranych bardzo 
szczegółowo, czy to historycznie, czy filo­
zoficznie, czy też dogmatycznie.

Taki sposób wykładu, obok zwyczaj­
nych stałych katedr, mógłby stać się 
źródłem naukowego powolnego kształce­
nia różnych części nauki prawa, a zara­
zem byłby środkiem przekonania się 
o naukowem usposobieniu kandydatów

') Premiers essaui de philosophic de droit. Str. 390.

Ogólne Sprawozdanie.

Z p o w o d u  za jęc ia  w iosk i  C res so n ie re  w  dolinie  
D ap p es ,  Pays daje  p e w n e  ob jaśn ien ia .  P r z y p o ­
m n ia w s z y  p r z e s z ło ś ć  tej k w es tj i  i z a ł o ż y w s z y  s o ­
bie, ż e  prawo w ła s n o ś c i  do niej na leży  do francji,  
o ś w ia d c z a ,  iż  o d d z ia ł  w o j s k  F rancuzkich  za ją ł  j ą  
ch w i low o ,  dla n ied o p u szcze n ia  a r e s z t o w a n ia  Fran­
c u z a  Fournier p r z e z  ża n d a r m ó w  kantonu Vaud,  
ja k o  s k a z a n e g o  p r z e z  trybun ał  z  N y o n .  C zyl i  in- 
neini s ł o w y ,  F ra n c u z i  p ogw ałc il i  terytorjum  sporne ,  
a ż e b y  p r z e s z k o d z ić  p o g w a łcen iu  go  przez  S z w a j ­
carów . Pays z a r z u c a  radzie federa lnej,  ż e  z  takiej 
m ałej r z e czy  robi ty le  h a ła s u ,  w  ob ec  u m iark o w a­
nia ja k iego  Francja  daje  d o w o d y  tak w  tej,  j a k  i 
in n ych  sp ornych  z  S z w a jc a r ją  k w e s t j a c h .  Nie  
w s z y s c y  z g a d z a j ą  s ię  co  do tego  z  dz iennik iem ,  
pom im o o g ło s z e n ia  Monitora, u w a ż a n y m  z a  pół  
u r zęd o w y  organ; w y m a g a j ą  b o w ie m  od tak s i ln e ­
go  m o c a r s t w a  jak iem  j e s t  F rancja  w z g lę d e m  S z w a j -  
carji, w ięcej w z g lę d n o ś c i  dla s ła b eg o  przec iw nika .  
S ł u s z n ą  ty lk o  robi u w a g ę  Pays, ż e  w ża d n y m  r a ­
z ie  w o jn y  p o m ięd z y  F ra n c ją  a S z w a j c a r j ą  b y ćn ie -  
m o ż e ,  a  ja k  do n os i  ostatnia  d e p e sz a  z  P a r y ża ,  
rzą d  F ra n cu zk i  o ś w ia d c z y ł  g o t o w o ś ć  do u k ła d ó w  
w  ce lu  za p ew n ia  n e u tra ln o śc i  S z w a jca r j i ;  zd aje  
s ię ,  ż e  c iąg łe  n iepo rozu m ien ia  z  S z w a jc a r ją  w s k a ­
z u ją  w y ra źn ie  po trzebę  ja k ie g o  s t a n o w c z e g o  u k ła ­
du ,  k tóryb y  u s u n ą ł  n ieu fn o ść  S z w a j c a r ó w .

P ob yt  p .  R a t a z z e g o  w  P a r y żu  dotąd nie w y d a ł  
w yra źn ych  sk u tk ó w ,  bo o to  ja k  d o n o s i  d e p e sz a  
te legraficzna z  T u r y n u ,  gab inet p. R ic a so le g o  nie  
nie po rzuca jąc  s w e g o  program atu  i w y k o n y w a ją c  
s w e  zam iary ,  pragnie  od w o ła ć  s ię  do są du  opinji 
publicznej w  k w es tj i  r z y m s k ie j ,  o g ł a s z a j ą c  doku -  
inenta d o ty c z ą c e  u k ład ów  d y p lo m a ty c z n y c h  p r o ­
w a d z o n y c h  w tej k w es tj i .  Z  jednej stron y,  przy  
otw arciu  izb, takie uspraw ied l iw ien ie  s i ę  przed  
krajem b y ło  k o n ie czn e ,  i gab inet gd yb y  te g o  nie 
zrob i ł ,  b y łb y  up ad ł  z a p e w n e  sk u tk iem  w o tu m  nie­
ufności  izb; a le z  drugiej strony  takie ro z p o cz ęc ie  
w alki z  z b y t  s i ln ym  p r z e c iw n ik ie m ,  ja k im  j e s t  Na  
p o leo n  III (bo in acze j  nie m ożn a  u w a ż a ć  tego ,  j a k  
ty lk o  z a  w y p o w ie d z e n ie  walki C es a r z o w i  F r a n cu ­
z ó w ,  z  k tó reg o  strony k w e s t j a  ta g łó w n ie  sp o ty ka  
opór),  gro z i  także  upadkiem  o b ecn em u  gabinetów*  
W ło sk ie m u .  S ą  jednak ludzie przypuszczający  
ż e  m in is ter s tw o  sk ło n i ło  s ię  do tego  kroku, w ł a ś ­
nie skutk iem  ta jem n y ch  rad C es a rza  F ra n c u z ó w  
który m o ż e  w  ten  s p o s ó b ,  pragn ie  b y ć  z m u s z o  
n ym  do te g o ,  c z e g o  z  w ła sn e j  w o l i  nie w y p a d a ło  
by m u u c zy n ić .

Z  W ło c h  po łud n iow ych  o p r ó c z  w ia d o m o śc i  o pro 
klam acj i  j e n e r a ła  La Marmora do N eap o l i tańczy  
k ó w ,  nie m a żad n ych  w ia d o m o śc i .  Brak w sz e lk ic h  
d e p e s z  o roz b ojach ,  jak to j u ż  n ieraz w s p o m n ia  
no, o z n a c z a  prawie z u p e łn e  (u ile to j e s t  m ożl iw  
w  N eap ol itańsk iem ) w ytęp ien ie  tej plagi .  Ś m i e s z ­
n o ść  ja k ą  s ię  okryła ,  tak św ietn ie  p rzez  organa  
n iep r zy ja zn e  je d n ośc i  W ło s k ie j  z a p o w ia d a n a  wy­
praw a B o r g e s a ,  z a d a ła  ostatn i  c io s  tym rycersko  
a w a n tu r n ic zy m  p r z e d s ię w z ię c io m ,  na bardzo ulu  
d n y ch  op iera ją cym  s ię  p o d s ta w a c h .

O droczen ie  p o s i e d z e ń  izby  deputow anych  rady  
rań stw a  W ie d e ń s k ie j ,  na d w a  dni, s t o s o w n ie  do  
p o w o d ó w  pod an y ch  pr zez  p r e z e s a  tej i z b y ,  miało  
na celu danie c z a s u  do u k o ń c z e ń c z e n ia  obrad mi-  
nister ja ln ych  nad sp raw am i w ę g ie r s k ą ,  kroacką  

s ied m iogr od zk ą .
D e p e s z a  te legraf lczua  z  P e s z t u ,  w s k a z u j e  g ł ó ­

w n i e j s z e  z  ty ch  p o s ta n ow ień .  D od a ją  j e s z c z e ,  że  
do boku nam ies tn ika  w  W ę g r z e c h ,  fe ld m ar sza łk a  
po ruczn ik a  hrabiego  M aurycego Palffy, d odany  ma  
b y ć  radca kancelarji nadw ornej  W ęg ier sk ie j  p. Pri- 
w itzer ,  ż e  rada n a m ies tn ic tw a  w  B ud z ie  zos ta n ie  
p r zek s z ta łco n ą  i t. p. C e s a r z  nie w y d a  od d z ie ln e ­
g o  m a n ife s tu ,  ale ty lk o  o d ręczn e  p i sm o  do k a n c le ­
rza hrabiego  Forgach . K anclerz  jak  powiadają,  
sk u tk iem  z a p ro w a d zen ia  now ej ad m in istracj i ,  ma  
n a d z ie ję ,  iż  z a  tr zy  lub  c z t e r y  m ie s iące  m ożna  bę­
dz ie  z w o ł a ć  s e jm ,  w y b o ry  do ktorego  przy  obe  
cnej ad m inistracj i  kom itatow ej .  p o d łu g  m ego  me  
w y d a ła b y  p o żą d a n y ch  sk utk ów .

Jakkolw iek w ied eń sk a  Presse c iąg le  j e s z c z e  do­
w o d z i  m o ż l iw o śc i  z ja z d u  C es a rza  A u s tr ja c k ie g o  
z  K ró lem  P ru sk im  w  W r o c ła w iu ,  i z a  dow ód  
p r z y ta c z a  od roczen ie  p r zyb y c ia  tam K róla  W i l ­
h e lm a ,  up o zo r o w a n e  s ł a b o ś c i ą ,  (w  razie której 
nie m ożnaby  by ło  n a z n a c z y ć  s t a łe g o  n astępnego  
terminu), to jednak  u r z ę d o w e  o g ło s z e n ie ,  u m i e s z ­
c z o n e  w  Wiener Zeitung , z a p r z e c z a j ą c e  pog ło  
sk o in  o ty m  z j e z d z ie .  d o w o d z i ,  ż e  u k ład y  w  tym  
w z g lę d z ie  nie po w io d ły  s i ę .  Z ja z d  ten, p od łu g  nie­
k tórych  pryw atn ych  ko resp on d en c i ) ,  m ia ł  nastąp ić  
dopiero po s ta n o w cze in  p o s ta n ow ien iu  w  k w es t j i  
w ęg ier sk ie j ,  j a k  w y r a ź n ie  miał  o ś w ia d c z y ć  C esa rz  
A u str jack i,  i co  Król P ru sk i  s ta w ia ł  także  z a  g ł ó ­
w n y  w aru nek .  C z y  r o z s t r z y g n ię c i e  tej k w es tj i  
w  s p o s ó b  podany pr zez  d e p e s z ę  telegraficzną,  
w p ły n ą ł  na n iep o w od ze n ie  u k ład ów , c z y  jak ie  inne  
o k o liczn o śc i ,  d o s y ć ,  ż e  z ja zd  ten p r z e z  n iektóre  
dziennik i  w iedeń sk ie  z  takiem  upragnien iem  o c z e ­
k iw any ,  ja k  na teraz  nie będzie  m ia ł  m ie j sc a .

AliSljn-

Londyn, 1 Listopada  P- T e o d o r  F a y  b. m i-  
nis ter -rezy d en t  s t a n ó w -Z j e d n o c z o n y c h  w  S z w a j ­
carji, p r z e s ła ł  g a z e c i e  Times p i sm o  z a j m u ją c e  
4  sz p a l ty  druku, w  ktorem u s i łu j e  zb ic  zdanie  
w y r z e c z o n e  p r z e z  lorda John R u sse l l  o w ojn ie  do­
m ow ej am erykańsk ie j .  Times, w  od pow iedz i  na 
to ośw iadcza, że  zdanie  lorda R u s se l l  podzie la  
nie ty lk o  a n g ie lsk a  prasa  i lud an g ie lsk i ,  l e c z  na  
w et d z ien n ik ars tw o  i o g ó ł  na lądzie  s ta łym .

w od zen ia  p. F a y — p ow iad a  dz iennik  p o m ie n io n y —  
z a s ł u g u j ą  z  tego  w z g lę d u  na u w a g ę ,  ż e  da ją  do  
zro zu m ien ia ,  iż  nie ty lk o  A ng lja ,  j a k o  o ż y w io n a  
duchem  w s p ó łz a w o d n ic t w a ,  lecz  i inne państw ra 
eu ro p e jsk ie ,  które z  z a s a d y  s ą  ź le  u s p o s o b io n e  
dla Anglji  a p rzych y ln e  w ielk iej  r z e czy p o sp o l i t e j ,  
nie ch w a lą  obecnej w o jn y  a m e r y k a ń s k i e j ,  j a k o  
bezo w o cn e j ,  i s ą  zd an ia ,  ż e  sk o n fed er o w a n e  s t a ­
ny p o łu d n io w e ,  l iczące  7 , 0 0 0 , 0 0 0  m ie sz k a ń c ó w  
i m ają ce  o g ro m n ą  r o z le g ło ś ć ,  m o g ą  rościć  praw o  
do s ta n o w ie n ia  o s o b n e g o  p a ń s tw a .  Z kąd p o c h o ­
dzi taka j e d n o m y ś ln o ś ć  zd ań  ? M usi w  tem być  
g ł ę b s z a  p r z y czy n a ,  której p. F a y n i e c h t e  w idzieć .  
Stany pó łn o cn e  u s i łu j ą  pr zek o n a ć ,  że  w o j n a  m a  
na ce lu  zn ies ien ie  n iew o ln ic tw a  m u r z y n ó w .  L ec z  
dyplom aci  ta m eczn i  inacze j  p r zem a w ia ją  do A m e ­
ryki, a inaczej  do E u rop y .  P o d c z a s ,  g d y  w  A m e ­
ryce  prezyd ent  o ś w ia d c z a ,  ż e  z a m ie r z a  p o z o s t a ­
w ić  potudnie w p o s iad an iu  w s z y s t k i c h  j e g o  d o ­
t y c h c z a s o w y c h  prawr, i p o d c z a s  g d y  k a żd y  j e s t  
p rzek on any ,  ż e  s ta n y  sep a ra ty s tó w  sk ie ,  g d y b y  ty l ­
ko ch c ia ły ,  w r ó c i ły b y  n i e z w ło c z n ie  do unii z e  
w s z y s t k ie m i ,  albo naw et w ięce j  niż z e  w s z y s t k ie m i  
dawneirii  p raw am i,  z  tej s tron y  Atlantyku rząd w a ­
sz y n g to ń s k i  u s i łu je  p r zek on ać ,  że  tvojna m a  na celu  
równouprawnienie,  n iew oln ików . My, ja k o  A n g l icy ,  
c i e s z y ć  s ię  bę d z iem y ,  j e ż e l i  s ta n y  sk o n f e d e r o w a ­
ne z d o ła ją  z y s k a ć  n iep o d leg ło ść ,  a to dla te g o ,  że  
w p ł y w  p o l i tyczn y  p o s iad ac zy  n iew o ln ik ów  o bar­
d z o  w iele  z m n ie j s z y  s ię .  D otąd  k a żd y  l ibustjer  
miał po s w o j e j  stron ie  ca łą  u n ję ,  i to s ta n o w iło  
j e g o  s i łę .  P o s ta ć  r z e c z y  zm ien i  s i ę ,  j a k  sk oro  
craj, p o s y ła j ą c y  w yp raw ę  l l ibustjerów , nie będzie  
m iał  d o s ta tec zn e j  s i ł y  do je j  poparcia. Jeżeli  d a ­
w n a  u n ja  u t r z y m a  s ię  w  ca łym  s w y m  sk ła d z ie ,  
w ó w c z a s  m o żn a  być  p e w n y m ,  że  z a  lat kilka n ie ­
w oln ic tw o  zap ro w a d zo n e m  zo s ta n ie  i w  M eksyku.  
S ą  to tylko- g ł ó w n e  u s tę p y  od p o w ied z i  Timesa, 
a inne m ają  m n ie j s z ą  w agę .

W ia d o m o ś c i  z  L ancash ire ,  b rzm ią  coraj niepo-  
m yśln ie j .  C iąg le  s ł y c h a ć  ty lko o skrócen iu  c z a s u  
pracy  i zam y k a n iu  fabryk. W  s a m y m  R ochdale  
p r ó żn u je  j u ż  7 z a k ła d ó w  fa b ry c zn y c h ,  w' k tórych  
przed n ied a w n y m  c z a s e m  p racow ało  3 , 0 0 0  robot­
ników.

D z i ś  m a  być o tw orta  te legraf iczna  kom u n ik acja  
Óomiędzy Maltą a A leksandrją.  T o w a r z y s t w o ,  do

’) Otrzymujący od Komisji egzaminacyjnych po­
świadczenie o dość dobrem tylko usposobieniu, 
nie otrzymawaliby naukowego stopnia, lecz jedynie 
świadectwo z ukończonych kursów.

którego  ta linja n a leż y ,  z a w a r ło  z  rządem  w ło s k im  
k o n w e n c ję ,  m o cą  której m o ż e  p r z e z n a c z a ć  do

Do

‘) Berliński uniwersytet w roku 1858  miał 
przy fakultecie prawnym zaledwie trzech prywat­
docentów, kiedy przy wydziale f i lo z o f ic z n y m  miał 
trzydziestu, przy medycznym 17-stu.

stacij  w ło sk ic h  u r zęd n ik ó w  angielskich.

Auntrjn.
Wiedeń, 4 Listopada. P o m im o  zap rzeczen ia  

p r a sy  N iem iec p ó łn o cn y c h ,  z j a z d  m o n a r c h ó w  A u­
strjack iego  i P ru sk ieg o  w W r o c ła w iu  p rzy jd z ie  z a ­
pew n e do sk utk u  Już p rzed łu żen ie  pobytu  a rcy -  
k s ięc ia  K aro la-L udw ika w, Berlinie d o w o d z i ło  p o ­
trzeby p orozu m ien ia  s i ę  w tym w z g lę d z ie .  O b e ­
cnie z a ś  od roczen ie  do 1 1 -go  w y ja z d u  Króla P r u s ­
k iego ,  w y z n a c z o n e g o  p ie r w ia s tk o w o  na 3  b. m .,  
daje do m niem a nia ,  że  u k ład y  w  ty m  w z g lę d z ie  
trw ają  j e s z c z e  i ż e  p r a w d z iw a  p r z y c z y n a  p o w y ż ­
s z e j  z w ło k i  w  tem le ż y ,  ż e  C e s a r z  A ustrjack i  nie 
m o ż e  p r zyb y ć  do W ro c ła w ia  w c z e śn ie j  ja k  1 2 -g o .

D z i ś  otwarte  z o s t a ły  na n o w o  p o s ie d z e n ia  izb y  
d e p u to w a n y c h  rady p a ń stw a .  Minister sk arbu  P le ­
ner z a k o m u n ik o w a ł  izbie za r z ą d z o n e  patentem  
z  1 2 - g o  P a ź d z iern ik a  rozp isan ie  p o datk ów  na rok  
f in a n so w y  1 8 6 2 ,  a z s y ł a j ą c  s i ę  na m o ty w a  w p a ­
tencie przytoczone ,  w y ja śn i ł  za p y tr y w a n ie  s ię  r zą ­
du w  tej k w estj i .  P o  za ła tw ien iu  rozm aitych c z y n ­
nośc i  m niejszej w agi ,  pr ezes  o ś w ia d c z y ł ,  ż e  n a ­
s tę p u ją c e  w nioski z o s t a ły  podane: 1 )  w  n iosek  
D ra T a s z e k ,  ż e  izb a  d e p u to w a n y c h  ch ce  u c h w al ić  
dla k r a jó w ,  rep rezento w anych  na śc ie śn ion e j  ra ­
d z i e ,  praw o  o  n ieu s u w a ln o ś c i  s ę d z i ó w ,  do roz­
tr zą sa n ia  k tórego  m a być w y z n a c z o n a  k o m is ja  z ł o ­
ż o n a  z  9  c z ło n k ó w .  2 )  W n io s e k  d e p u to w a n e g o  
Dra Sch indler ,  ż e  izba, dla u p r o sz c z e n ia  c z y n n o ­
śc i  p r zy  roz trząsaniu  w  radzie p a ń s t w a  projektów'  
do praw, ch ce  a ż e b y  projekta do praw , p r zez  s t a ­
w ia ją c eg o  w n io se k  p o daw ane ,  b y ły  p r z y jm o w a n e  i 
osob ne j  k o m is j i  do u zn an ia  od daw ane .  3) W n io ­
s e k  Dra Muhlfeld, z a p ro w a d zen ia  na n o w o  s ą d ó w  
p r z y s i ę g ły c h  tam, gd z ie  ta k ow e  do r. 1 8 5 0  i s t ­
n ia ły .

Donau-Zeitung  z a p r z e c z a  w ia d o m o ś c i ,  ja k o b y  
rząd A u s tr ja c k i  z a m ie r z a ł  m ia n o w a ć  se rb sk ieg o  
ks ięc ia  K a ra g eo r g ie w icz a  w o j e w o d ą  Serbji  a u -  
s tr jack ie j .

W ia d o m o ś ć  z Brukseli  z a p r z e c z a  p o g ło sce ,  j a ­
koby rząd A ustr jack i  n a b y ł  ta m e c z n y  dz iennik  
VObseroałeur, d lazr ob ien ia  go  org a n em  popierają­
c ym  in teresa  d o m u  H a b sb u r g sk ieg o .  P o g ło s k a  ta  
ztąd w z ię ła  p o czą tek ,  i ż  Austrja  ch c ia ła  w y d a w a ć  
r z e c z y w iś c ie  w  Brukseli  s w ó j  org an ,  w z g lę d e m  
druku którego  w ch o d z i ła  z  redakcją p i sm a  p o ­
w y ż s z e g o  w  uk łady, le cz  następn ie  z a n ie ch a ła  ten 
projekt.  Co do  dz ien n ik a  VObservateur, ten i n a ­
dal p o zo s ta n ie  pod d a w n ą  redakcją i popierać  b ę ­
dzie,  j a k  to dotąd cży n i l ,  interesa s tro n n ic tw a  libe­
ra lnego.

Francja.
Paryż, ‘2 Listopada. Francja w  Berlinie ma ty l­

ko p e łn o m o c n e g o  ministra; pow iad ają ,  ż e  teraz  bę­
dz ie  tam a m b a s a d a  p ie r w s z e g o  rzędu i d o ty c h c z a ­
s o w y  rep rezentant  Francji  przy  d w o r ze  Berlińskim  
k s ią ż ę  de la T o u r  d’A uvergne  będz ie  m ia n o w a n y  
am b a sa d o rem ,  na co p u lo ż y ł  j u ż  z a s ł u g i ,  o k a z u ­
j ą c  w ie lk ą  z r ę c z n o ś ć  w  prow adzen iu  u k ła d ó w  p r z y ­
g o t o w a w c z y c h  do z ja z d u  w C om piegne .  Hrabia  
P ou rta les  z a ś ,  za p ew n e  p o z o s ta n ie  w takim razre 
w P a r y żu  i nie z a jm ie  po p. Bernstorffie m ie jsc a  
w Londynie ,  bo i tak o t r z y m a łb y  ty tu ł  a m b a s a d o r a .  
R o zu m ie  s ię ,  że  będą to u w a ż a ć  j a k o  d o w ó d  n a j ­
l e p s z y c h  s to s u n k ó w 7 p o m ięd z y  d w o m a  dw oram i,  
a le  z a r a z e m  i z a  pew ien  o b jaw  za m ia ró w ,  m a ją -  
j ą c y c h  na ce lu  p o w ię k s z e n ie  z n a c z e n ia  P r u s  w  E u ­
ropie. Z daje  s i ę ,  ż e  nie sz u k a ją c  tak dalekich t lo -  
m a c z e ń ,  d o s y ć  j e s t  przypom nieć ,  ż e  P r u s y  na leżą  
do rzęd u  m ocar s tw  p ie r w s z e g o  rzędu.

D z i ś  w iad om o ju ż ,  ż e  k s ią ż ę  M agenty nie uda  
s i ę  do W ied n ia  i ż e  zbadan ie  gru ntu  p o ru czo n em  
z o s ta ło  p. G ram m ont.  Z  dobrych ź r ó d e ł  zap ew n ia ją ,  
że  C e s a r z  N a p o le o n  w iele  m ó w i  o W enecj i  i u b o ­
lew a  nad tem , że  A ustrja  nie chce ustąp ić  W e n e ­
cji i nie s tara  s ię  o pojednanie  z  W ęgram i,  sk u t ­
kiem c z e g o  m o ż e  p r z y c z y n ić  wiele k ło p o tó w  dla  
E u r op y .  Z tego  m o żn a  śm ia ło  w n io s k o w a ć ,  ż e  Ce­
s a r z  będzie  robił kroki po jedn aw cze ,  które g d y b y  
z o s t a ły  u w ie ń c z o n e  p o m y ś ln y m  sk utk iem , m ia łyb y  
takie sa m e  z n a c z e n ie ,  ja k  w a ż n a  w y g r a n a  na polu  
b itw y .  K sięc ia  G ram m ont j u ż  p r z y jm o w a ł  C esa rz  
F r a n c i s z e k - J ó z e f  i j a k  d o n ió s ł  ten a m b a s a d o r ,  na­
der u p rzejm ie .

K w est ja  r z y m s k a  z o s t a ł a  tak j u ż  porzucona ,  
ż e  nie w s p o m in a ją  o niej ani s ło w a .  C zy  tak d łu ­
g o  b ęd z ie?  N iew ia d o m o ,  ale p. R ica so l i  nie u w a ­
ż a  s ię  z a  z w y c ię ż o n e g o  i m o ż e  w krótce  przy  z d a ­
rzonej  s p o s o b n o ś c i ,  będzie dalej p r o w a d z i ł  r o z p o ­
c z ę te  pracę .
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Plotki, podające  p rz y c zy n y  po dróży  p. R a tazze-  

go do P a r y ż a  s ą  zupe łn ie  b ez zasadn e .  T en  m ąż 
s tan u  nie p rzy je ch a ł  tu s ta ra ć  się o tekę ministe r-  
ja lną ,  ani także  z polecenia p. Ricasolego; ale też 
i p odróż  ta  niema n iep rzy jaznego  dla p rez esa  rady  
m in is trów  celu. Ci k tó rzy  m ys ią ,  że  p. R a ta z z i  tak 
gorąco  pragnie w e jść  do gab ine tu ,  bardzo  się my­
lą. Rozum ie on ,  że w  takim tylko razie mógłby 
u tw orzyć  now y gabinet,  gdyby  z a s z ł a  po trzeba  no­
w ych  z a sa d ,  a  w cale nie przechodzi to j e g o  patrjo-  
ty zm u ,  nadal popierać  gabinet p. R icaso lego , przy 
pomocy z a ś  w p ły w u  jak i  posiada ,  i sk łon ić  całe sw e 
stronnictwo do cierpliwości.

Skutkiem obecnego s ta n u  rze czy  W ł o c h y  p r z e ­
ko n a ją  s ię ,  że dobra  o rg an iz ac ja  w ew nęt rzna ,  że 
energ iczna p raca  nad pow iększeniem  i u r z ą d z e ­
niem a rm ji  odpowiednio rozleg łośc i  p a ń s tw a  i w a ­
żnośc i  sp ra w  po zo s ta ły ch  do za ła tw ien ia ,  bardz ie j  
p r z y s p ie s z ą  zała twienie w isz ąc y ch  kw est i j ,  niż 
dz ia łan ia  d yp lom a tyczne .  O b jaw ia jący  s ię  ruch 
u m y s łó w  ku kw es t j i  W eneckie j ,  nie w yw o ła  ż a ­
dnego n ieopatrznego  lub p rzedw czesnego  p rze d s ię ­
wzięcia . N iepow odzenie  uk ładów  w kw es t j i  R z y m ­
skie j ,  sk łoni do czy n n ie jsze g o  za jęc ia  s ię  o rg a n i ­
z a c j ą  w o jsk a ,  a  ja k  tylko naród  będzie p rz e k o n a ­
ny, że rzą d  nie zan iedbu je  nic w tym  w zg lędzie ,  
u m y s ły  znaczn ie  u sp o k o ją  się. P .  R a tazz i  zo s ta je  
j e s z c z e  w P a ry żu ,  dziewięć do dziesięciu  dni d łu ­
żej,  niż początkow o zam ie rza ł .

P o d łu g  osta tn ich w iadom ości z Syrji ,  podanych  
p rze z  Patrie, k o m is ja  m ięd zy n a ro d o w a  u d a ła  się 
z D e ir -e l-K am ar  do D a m a sz k u ;  spo dz ie ją  się, że 
je j  p race  co do w ynagrodzen ia  C hrześc ian ,  będą 
u k o ń c z o n e  około 10-go b. m.

E sk ad ry  r o s y j s k a  i ang ie lska  opuśc i ły  j u ż  w y ­
b rz e ż a  S y ry jsk ie ,  tak, że na z im ę p o z o s ta n ą  tam  
tylko cz te ry  statki w o jenne f rancuzkia, cz te ry  s t a t ­
ki w o jenne  angielskie, j e d n a  korw eta  r o s y j s k a  i j e ­
dna ko rw e ta  g recka .

E sk ad ra  M e k sy k ań sk a  do której  obecnie p r z y ł ą ­
czono  trzy statki w o jenne  przew ozow e, zab ie ra  
z  w o jsk  lądow yeh oddział  piechoty m arynark i ,  w y ­
n o s z ą c y  ‘2 ,0 0 0  ludzi i baterję  dział ż łobkow anych ;  
h isz p ań sk i  z a ś  ko rp u s  m a  w y n o s ić  5 ,0 0 0  ludzi, 
dow ód z tw o  nad k tórem i, j a k  wiadomo pow ierzono  
je n e ra ło w i  Prim,

K s ią żę  Metternich m a pow rócić do P a r y ż a  w c i ą ­
gu  b ieżącegu  tygodnia; h rab ia  Morny baw iący o b e ­
cnie w Belgji ,  wróci dopiero za  dziesięć  dni. Me- 
h e m e d - R u d ż y  - P a sz a ,  turecki minister  w o jny ,  
k tóry  był tu z n a d z w y c z a jn ą  m is ją ,  m a  zwiedzić 
w szy s tk ie  zak ład y  w o jsko w e,  do k tó rych  wstęp 
z o s ta ł  mu otw'arty z  polecenia C asa rza .

Z ap ew n iano  tu, że na osta tn ie j  radzie ministe-  
rjalnej pos tanow iono  ju ż ,  że p ro jek t  pożyczki będzie 
p rzeds taw ion y  izbom z a r a z  po rozpoczęciu  posie­
dzeń  w S tyczniu  lub Lutym. Z m n ie jszen ie  ceny 
chleba w sk a z u je  polepszenie w przesileniu zb o ż o -  
wem, a je d n o cz eśn ie  b a rdzo  pom yślne wiadom ości 
o zb io rze  w ina w Burgund ji  i na po łudniu ,  ob iecu­
j ą  po lepszenie  i przesilenia f inansow ego .

Jak donosi Fays, Anglja z  w y t rw a ło śc ią  g od ną  
uw ag i  u z b ra ja  Maltę i zn a jd u ją c e  s ię  w tym P o r ­
cie okręta . T ak .  niedawno p rz y s ła n o  do Malty dla 
ro z m ie sz c z e n ia  na s ta tkach  sto  dz ia ł  A rm s tro nga ,  
z poleceniem odbyw ania  p rób,  d la  w pra w y  ar ty le-  
r z y s tó w .  E s k a d r a  ang ie lska  r o z p ro sz o n a  nad b rze­
gam i N eapolitańsk iem i i S yry jsk iem i Zgromadzi 
się w Malcie i z a o p a t ru je  s ię  j u ż  w ży w ność  na 
z im ę .

Niemcy
Frankfurt nad M., 2 Listopada, Na p o s ie ­

dzeniu s e jm u  zw ią zk o w e g o  z 3 1 - g o  P aźdz ie rn ika ,  
Pru sy  o św ia d cz y ły ,  z zaw aro w an ie m  deklaracji 
ze  s t ro n y  innych p a ń s tw  zw iązku ,  co do p rzy jęc ia  
w całości p ropozyc ji  kom is ji  norym bergsk ie j  h an -  
d low o-prawnej do tyczących  z a p ro w a d z e n ia  w c a ­
łych  Niemczech jedn ak o w y ch  p rzep isów  w p r z e ­
dmiocie w ek s lów , iż o d d ad z ą  tę p ro pozyc ję  pod 
rozbiór  i za tw ierdzenie izb.

Portugalia.
Lizbona, 27 Października. Kortezy m a ją  być 

o tw ar te  4-go L is topada  i n iezw łocznie  do 2 -g o  S ty ­
cznia o d roczone .

Prusy
Berlin, ó Listopada. Król nada ł  ks ięciu  K a ­

rolowi Antoniemu H oheuzo lle rn -S igm ar ingen  ty tu ł  
K ró lew skie j  W ysokośc i .  Król i K ró low a ,  w raz  
z  dw orem , p rzy b ę d ą  do W ro c ła w ia  l ł - g o  b. m.
0 2 ej z po łudnia .

Wiochy.

Turyn, 20 Października. U zbrojenia p o s tę p u ją  
bardzo czynnie. P obó r  w o jsk a  m ie jscam i n ap o ty k a  
trudnośc i .  W  Umbrji  i w Marchiach p e w n a  liczba 
nie chce s taw ać  do popisu . Z daw a ło  s ię , 'ż e  Sycy- 
Jja gdzie nigdy nie byw ało  poboru ,  będzie s taw iać  
opór ,  ty m c za sem  przeciwnie; w szęd z ie  z  radośc ią
1 z zap a łem  p rz y jm u ją  lo sow an ie ,  n aw e t  w w ięk­
sz y c h  m ias tach .  Z a s łu g u je  na uw agę ,  że w P a ­
lermo około dw udziestu  m ło dych  ludzi,  nie p rz e ­
z n a c z o n y c h  losem zg łos i ło  się p rzy  lo sow an iu  tla 
ochotn ików . Jener.  Pettinengo, now y g u b e rn a to r  
w y sp y ,  p o z n a ł  doskonale ,  j a k  się zda je ,  d ucha ,  
ch a rak te r  i sk łon nośc i  ludu pow ierzonego  je g o  z a ­
rządowi. Nada! on cha rak te r  polityczny losow aniu  
w m ie js c a c h ,  gdzie  ludność by ła  temu p rzeciw ną.  
W  ś ro dk ow y ch  p row in c ja ch  W ł o c h  nie pom yślano  
o tera ab y  w p łyn ąć  n a  w y ob raźn ią  ludu ,  i ' o d b y ­
wano pobór  ja k b y  w narodzie  d o jrza łym  do życ ia  
politycznego i cywilnego, m usiano  się uciec do s u ­
rowych  ś rodków , k tóre  wiele n iezadowolen ia  s p r a ­
wiły.

Gazetta del Popolo p r o s tu je  u w ag ę  zrob ioną  
p rz e z  Patrie, j a k o b y  b rakow ało  tylko 1 0 0 ,0 0 0  lu ­
dzi do liczby a rm ji  o znaczonej  p r z e z  jener .  Panti 
to j e s t  do 3 2 7 ,0 0 0 ,  w ten sp osó b :  „B y ło b y  bardzo  
do <rze gdyby  brakow ało  tylko 1 0 0 ,0 0 0  ludzi; m o­
ż n a  się Dowiem obawiać, że  j e s t  wiele w iększy  brak, 
gciyz, s ą  pułki,  \V k t ó r y c h  niema naw et 1 ,8 0 0  lu- 
dzi, l iczb) pi z ) j ę t e j  za m in im u m .”

Jener .  La M arm ora  w y jech a ł  nakoniec  ob jąć  do­
w ód z tw o  nad a r m j ą  południową. Z a  p rzybyc iem  
og łos i  on am nes t ję  dla w o jsk o w y c h  zb ieg łych  do 
armji  G ariba ldego. Spraw i to dobre w rażen ie  w p ań­
stwie Neapolitańskiem, gdzie Garibaldi i j e g o  s t ro n ­
nicy z a w s z e  s ą  w Wysokiem pow ażan iu .

Minister spraw iedliw ości,  p. Miglietti t o w a r z y s z y  
jenera ło w i.  N ieobecność je g o  będzie t rw a ła  dni 
dw adzieścia . T en  c z a s  będzie dla niego d o s ta te cz ­
nym do uo rgau izo w an ia  w ład z  w p row incjach  Nea- 
pulitańskich. W  czas ie  je g o  pow ro tu ,  to j e s t  
w końcu L is to p a d a ,  izby  ro z p o c z n ą  sw e prace.

Dnia 2 5  go P aźdz ie rn ika ,  K ró l  podp isa ł  dekret 
se k u la ry z u ją c y  w szy s tk ie  za k o n y  w p row incjach  
N eapolitańsk ich  i S y c y l i j sk ic h ;  z wyjątk iem z a j -  
m u jący ch  się w ychow aniem  m łodzieży  i p ie lęgno­
waniem chorych; za ch o w a n o  także k la sz to r  w Mon- 
te -C ass in o .  Należy pam iętać ,  że p. Mancini,  za 
c z a s ó w  p ie rw szego  nam ies tn ic tw a w yd a ł  podobne

postanow ienie ,  ale w c z a s a c h  kiedy s ta n  ty c h p ro -  
wincij był tak m ocno w z b u rz o n y ,  uw ażan o  takie 
postanow ienie  z a  zb y t  radyka lne ,  — i p. Mancini 
sku tk iem  tego, że nie o t r z y m a ło  w y ż s z e g o  z e ­
zwolenia , podał  się do d y m is j i .  T e r a z  z a ś  kiedy 
te prowincje  s ą  praw ie  zupełnie  u sp o k o jo n e ,  kwe- 
s t j a  ta  u z n a n a  z o s ta ł a  z a  d o j r z a łą ,  i d la  tego p o ­
ś p ie szo n o  z je j  z a ła tw ien iem .

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.

Paryż, 4 Listopada. D onoszą  z K o n s ta n ty n o ­
polu, pod d. 30-in Październ ika : W ia d o m o ś ć  pod a­
n a  p rze z  dziennik Levant-Herald o m o rd o w a ­
niu C hrześc i jan  w Palestynie ,  j e s t  fa łsz y w ą .  G u ­
berna tor je rozo l im sk i  obsa d z i ł  w o jsk ie m  m ias ta  
P a le s ty n y ,  k tó re  nie w yp łac i ły  podatków.

Rzym , 2 Listopada. K om unikacja  koleją że ­
lazną  z C iv i ta -V ecch ia ,  p r z e rw a n ą  z o s ta ła ,  sk u t ­
kiem z n a c z n y c h  szkód p rze z  d eszc ze  sp o w o d o ­
w anych. 3 0 - g o  P aźdz ie rn ika ,  parochód  w y sze d ł  
z  kolei i z o s t a ł  ż g ru c h o tan y m ,  ale nikt z  p o d r ó ż u ­
ją cy c h  nie j e s t  ranny .  C a ła  s łu ż b a ,  k tó ra  w pad ła  
do. w ody, z o s ta ł a  ocalona. Z a j m u ją  się czynnie  
sp o rzą d ze n iem  m ostów , ze rw a n y ch  przed t rzem a  
m ies iącam i w C iv i ta -C aste llana.

Turyn, 3  Listopada. Opinione donosi:  Nie­
które dzienniki za p e w n ia ją  o za m ia rze  m in is te r ­
s tw a  og ło szen ia  do kum entów  d y p lo m a ty c z n y c h , 
ty c z ą c y c h  się kw es t j i  r z y m sk ie j ;  og łoszenie  to 
m a nas tąp ić  po o tw arc iu  pa r lam en tu .

Wiedeń, f> Listopada. W ieczorny  n um er  d z i ­
s ie jsz e j  Gazety Wiedeńskiej, o t rzy m a ł  u p o w a ­
żnienie og łoszen ia ,  że  w iadom ości po daw a n e  przez 
dzienniki w roc ław sk ie  o m a ją c e m  n as tąp ić  z jeździe  
C e sa rz a  A ustr jack iego  z K ró lem  P ru sk im  w W ro c ­
ławiu ,  s ą  bezzasadne .

Paryż, 3 Listopada. K on w en c ja  d o tycząca  
in terwencji do M eksyku, zo s ta ła  p odp isana .  Anglja 
d os taw i 8 0 0  lu d z i ,  F r a n c ja  1 , 5 0 0 ,  H isz p a -  
n ja  5 ,0 0 0 .

Peszt, 4 Listopada. P o d łu g  wiadom ości wia- 
ro g odn ych ,  nie po tw ie rdza s ię  pog łoska ,  jak oby  
a rc y k s ią ż ę  Rajner,  miał być p rzezn aczo ny  na  pa- 
la tyna  w ęg ie rsk ieg o .  P rzec iw nie  n om ina c ja  FMP. 
lir. Pallfy na  nam ies tn ika  W ęgie r ,  nie u lega  w ą t ­
pliwości. T e n ż e  m a  j u t r o  z ło ż y ć  p rzysięgę .

Również z  pew nośc ią  z a p o w iad a ją  w p ro w a d z e ­
nie do W ęgier  s ą d ó w  w ojennych , k tó rych  d z ia ła l ­
n o ść  rozc iąg ać  s ię  będzie do d z ia ła ń  zd ra d y  s t a ­
nu ,  dem onstrac ij ,  n am aw ia n ia  w o jsk  do n ie p o s łu ­
s z e ń s tw a  i t. p.

W iadom ość  o podaniu się do dym is j i  Taverni-  
c u s a  j e s t  au ten ty c zn a ,  l i i  - Apponyj nie p o daw a ł  
s ię  j e s z c z e  do d y m is j i ,  albowiem w tym w zględzie  
o d bądą  się j e s z c z e  w kur j i  królew skie j  narady .

J e d nocześn ie  z  og łoszen iem  now ych r o z p o rz ą  
d że ń ,  w ydany  z o s tan ie  r e sk ry p t  c e sa rsk i ,  n a d a ją ­
cy p rzeds ięb rany m  środkom  ch a rak te r  p r o w iz o ­
ryczny .

W . K. S iedm iogrodzkie ,  o t r z y m a  tak że  now ego 
g u berna to ra ,  w  osobie  FMP. Stankowicza.

Obiega pogłoska, że  s e jm  kroacki m a  być ro z ­
w iązany . N a petycję komitatu  za randzk ieg o  o od e r ­
wanie go  od W ęgie r  i p rzy łączen ie  na nowo do 
S iedm iogrodu , nas tąp i ła  od m ow na odpowiedź.

Peszt, 6 Listopada. K anc lerz  n ad w o rn y ,  hr. 
Forg ach ,  n a d e s ła ł  nadżup an o in  p ism o prezyd ja l-  
ne. W y s ta w io n a  j e s t  tam  n ie m o żn o ść ,  ażeby  
n adżupan i  rządzi l i  nadal p rzy  d o ty c h c z a so w y c h  
okolicznościach,  i dla tego m ianow ani u rzędnicy  
kom ita tow i,  z a s tą p ię  m ie jsce  z w yborów  p o w o ła ­
nych. K anclerz z a p y tu je ,  czy n ad ż u p an i  w esp rą  
go p rzy  tej r eo rg an izac j i .

Agram, 4 Listopada. Posiedzenia  se jm u  zo­
s ta ły  dzis z n o w u  o tw ar te ,  p rz y c z e m  ban był z  z a ­
pałem powitany, a  p rz e m o w a  z o s ta ł a  d obrze  p r z y ­
j ę t ą .  N a wniosek p. S u h ay  pos tanow iono ,  ażeby 
każdy z uchw alonych  p ro jek tó w  do p ra w  z a  p o m o ­
cą osobnej rep rezen tac j i  w wykonanie był w p r o w a ­
dzony. K om is je  a d m in is t ra cy jn a  i sk a rb o w a  z ło ­
ży ły  z n a c z n ą  liczbę p ro jek tów . Ju tro  toczyć się 
będą ro zp raw y  nad w yw o łan ą  zno w u  przez  p. Z ir-  
kow ic kw es t ją  W o jew od yn y  serbsk ie j .  U chw ala  
s e jm o w a  w p rzedm iocie  o rganizac ji  tnuuicypiów, 
j a k o t e z a r ty k u ł  p r a w a  do tyczący  zbrodni k ra ju ,  z o ­
s ta n ą  z n o w u  poddane rewizji.

Paryż, 4 Listopada. T u t e j s z e  dzienniki z a ­
w ie ra ją  w iadom ość ,  że F ra n c ja  z a p ro p o n o w a ła  
S zw ajcar j i  rozpoczęc ie  negociacij w przedmiocie 
doliny D app es ,  dla d o jśc ia d o  u k ładu ,  k tóry  by S zw aj-  
carji z a bez p ie czy ł  z u p e łn ą  neu tra ln ość .

WIADOMOŚCI 1IOZMAITE.

—  Dzień w cz o rą js z y  był na pół pogodny, do 
godziny 9 ‘/ 2 niebo na  pół pogodne ,  później p raw ie  
pogodne, od god z iny  1 2 %  p o ch m u rn e ,  w ieczorem 
od godziny  9 d e s z c z  pada ł .  Ś redn ia  te m p e ra tu ra  
dnia wynosi 4  s topnie  ciepła, n a jw iększe  ciepło po 
południu dochodziło  do 6  stopni, na jm n ie jsze  w no­
cy do 3 stopni R e aum ura .  Do po łudnia  barom etr  
w zn o s i ł  się, później  opada ł ,  ś redn ia  w yso kość  jego  
751  " ' ,04 .  P rz ez  dzień ca ły  p ano w a ł  mierny ,  w ie ­
czorem s łaby  P o łudn iow o-Z achodn i  w iatr.  P ow ie­
trze  wilgotne i silnie nae lek tryzow ane ,  e lek try cz­
ność  do ch odz iła  do  4 0  s topni .  N a s łońcu  3 g r o ­
m ady plam .

—  W  dziennikach z a g ra n ic z n y c h  s m u t n ą  w y ­
cz y ta l iśm y  w iadom ość  o z a w c z e sn y m  zgonie mło - 
dego p raco w n ik a  na  polu h is to rycznem  Dr. Jana  
Nep. R om anow sk iego .  Z  pow odu zd row ia  p ra c ą  
mocno nadw ątlonego ,  u d a ł  s i ę b y ł  przed kilku mie­
siącami do po łudniow ej Francji ;  ale za m ia s t  si ły  
pokrzepić  sk o ń c zy ł  ż y w o t  w P au  w departam encie  
N iższych  Pyrenei.  Nie m ogąc  d!« s łabośc i  zd row ia  
oddać s ię  zaw odow i n auczyc ie lsk iem u,  do k tó rego  
na  un iw ersy tec ie  W ro c ław sk im  się był p r z y s p o s o ­
b ił  od kilku lat z a jm o w a ł  s ię  p racą  l i t e rac k ą  w  K ó r ­
niku w W . K s .  P o zn ań sk iem , gdzie czerp iąc  z bo­
ga tych  s k a rb ó w  og ło s i ł  Otia Cornecensia, k tórej  
rozbiór uczo nego  W . A. Maciejowskiego, podali­
b y  w n aszy m  Dzienniku. Rom anow ski u m ie­
s z c z a ł  ta k że  po rozm a itych  c z a s o p ism a ch  ro zp ra ­
wy z  różnych  u s tępów  h is torj i  Polskie j,  m iędzy  
nrana"11 n®1*®!8ze m ie jsce  z a j ę ł a  o b sz e rn a  je g o

d m - , ~ f k°n ie  D o b rz y ń có w “  w yd ru k o w a n a  
l  ^ ' f  ece W a r s z a w s k ie j .  Nauki a  mianowicie 
ln s to r ja  po n ios ły  w nim wielką s tra tę ;  był to bo­
wiem badacz  niepospolity, p i s a rz  su m ie n n y  i c z ło ­
wiek w ysoko  u k sz ta łco n y .  C ześć  j e g o  pamięci.

— Roślina zastępująca włos koński. W  A m e­
ryce p od zw ro tn ikow ej sp o s t rz eg a ć  się d a ją  w łó ­
kna,  j a k b y  nitki białe lub j a s n o b r u n a tn e ,  z w ie s z a ­
ją ce  się w wielkiej obfitości z pni i ga łęz i  drzew. 
B yw a ją  one po łokciu d ług ie  i s ta n o w ią  łodygi r o ­
śliny p aso ży tn e j  (T i llandsia  usneoides) .  W łó k n a  
te, z w a n e  c z ę s to  „m ch em  a m e ry k ań sk im ”, uży­
w ane  s ą  o d d aw n a  w A m ery c e  do w y p y ch a n ia  po­
du sz ek ,  m a te ra c ó w  i t. p . ,  a  niektóre ptaki uście 
ł a j ą  niemi sw e  gn iazda .  Roślina ta  atoli,  nie j e s t  
bynajmniej mchem ; za l iczoną  ona z o s ta ł a  przez 
botaników do familji, do której  na leżą an a n asy ,_ 
a k tóra  j e s t  p ok rew ną  n asze j  lilji (iris).

N iedawno zw rócono  ta k że  w Europie  u w a g ę  na 
tak z w a n y  „m ech  a m ery k ań sk i* ,  i zaczę to  go z a ­
lecać na  ten s a m  co w Ameryce uży tek ,  tak iż do- 
m ię sz an y  do w ło s a  końskiego lub też  s a m  jed en  
uży w a n y m  z a p e w n e  będzie i u nas do w y p y c h a ­
nia p o d u szek ,  m a te raców  i t . ' p .  Ł o d y g i  tej rośli­
ny, po oczyszczen iu  ich z liści i po farbow aniu  na 
czarno ,  w yg ląda ją  prawie tak sam o, j a k  w ło s  k o ń ­
ski. F a rb a  atoli o d e jm u je  tym  w łóknom  e la s ty cz ­
ność  i robi j e  kruchemi.

Dla o d różn ien ia  tych włókien od w ło su  k oń­
skiego u ż y w a  się silnego roz tw oru  w ęg la n u -p o ta -  
żu ,  w k tó ry m  w ło s  r o z p a d a  się, p o d c z a s  gdy w łó ­
kna roś liny ,  o k tó re j  m ow a, pozo s ta ją  całe, j a k k o l ­
wiek p rz y b ie ra ją  c iem ny kolor.

W  obec w y so k ich  cen w ło sa  końskiego , su ro -  
g a t  ten może s tać  s ię  wielce p o ży tec zn y m ,  tern 
bardz iej ,  że p r z e w y ż s z a  dobrocią  w szelk ie  inne 
znane dotąd  s u ro g a ty  i j e s t  rów nie praw ie  e la s ty c z ­
nym ja k  i w łos  koński; lecz aby  za le ty  te pos iad a ł ,  
powinien być n ie fa rbow any. C en tnar  tych włókien 
o c z y sz c z o n y c h  i g o to w y ch  do u ż y tk u ,  k o sz tu je  
obecnie w H am b u rg u  10  ta larów, lecz i ta  nizka 
cena, sp a d n ie  niezawodnie, j a k  skoro  ro z p o w sz e c h ­
nienie użyc ia  tego su ra g a tu ,  zachęci kupców  do 
sp ro w ad za n ia  go w zn a cz n y ch  par tjach .

—  Dzieła Lejbnitza. Z  H anow eru  d o n o sz ą ,  
że Król Je rz y  V polecił Drowi Klopp z a ją ć  s ię w y ­
daniem komple tne in  dzie ł  L e jbn itza .  P o m y s ł  tego 
p odan ia  pow zię ty  z o s ta ł  p rzed  k ilkunastu  laty 
p rzez  p. P er tz ,  k tó ry  chc ia ł  rozpo cząć  od w yda 
w n ic tw a  p racy  h is to ry c zn e j  „A nna les  Imperii Occi- 
den t is  B r u n sv ic e u se s” . Po bliższem  poznaniu  dzieł 
p o zo s ta ły c h  po znakom itym  filozofie, zm ieniono 
plan i postanow iono  w ydać  zb ió r  p rzyna jm nie j  
n ie og lo sz o nych  j e s z c z e  dziel h is to rycznych  i poli­
tyc zn y c h ,  tudz ież  listy Lejbnitza .  T y m c z a s e m  plan 
ten w części tylko z o s ta ł  w y konany .  W y da no  
rozm aite  se rje ,  o be jm u jące  dzie ła  h is to ryczne ,  m a­
te m atyczne  i filozoficzne, a  inne miały  być n as tę p ­
nie d ruk iem  og ło szon e ;  lecz ro zm a ite  okoliczności 
s ta n ę ły  temu na  zaw adz ie .  Jakkolw iek  og łoszono  
d rukiem  „ A n n a le s” , je d n a k ż e  z dzieł filozoficz­
ny ch  w y sze d ł  s ta ran iem  p. Grotefend tylko jeden  
toin. N as tępn ie  p. Gebhard w ydał  kilka tom ów  
dzieł m a tem atycznych .  Co z a ś  do dzieł  p o l i ty cz ­
nych i teologicznych, żadne nie zos ta ło  urydanem . 
Szczegóły  now ego planu wydawmictwa dz ieł  Lejb­
nitza ,  nie s ą  j e s z c z e  dokładnie znane.  Z da je  się, 
że p lan  p. P e r tz  zo s tan ie  tu w zię ty  z a  za sa d ę .  
Oddać na leży  s łu s z n o ś ć  królowi h an o w e rsk iem u  
za  je g o  poparc ie  w tein w ydawnictwie, obchodzą-  
cem nie tylko niemiecką, ale i o g ó ln ą  całej E u ropy  
l i te ra tu rę .  G eniusz  bowiem u n iw ersa lny ,  j a k im  był 
Lejbn itz ,  j e s t  o zdo bą  i z a sz c z y te m ,  nie tylko ludu 
niemieckiego, ale  ogólnej familji n a rod ów  e u ro p e j ­
skich. Bezw ątpienia  nowe to w ydanie  w ykaże  
p rzym io ty  tego znakom itego  filozofa z innej j e s z ­
cze s t r o n y , dotąd  m oże n ie zn a n e j .  D odać  tu 
j e s z c z e  na leży ,  że  w P a ry żu  u Didot’a, zaczęto  
także  w y d aw ać  zb iór  ca łkow ity  dzieł Lejbnitza.

Fotografowanie pod wodą. Fotograf) a d o s z ­
ła  do tego s topnia  d o skon a ło śc i ,  iż zdo ln ą  j e s t  da­
w ać  wierne o b ra z y  n a j ro z m a i tsz y ch  przedm io tów  
i w śród  w sze lk ich  m ożebnych  okoliczności.  P o ­
m y s ł  atoli fo tografowania dna morskiego pod w o ­
dą, j e s t  zupe łn ie  nowy i o ryginalny. P ró b y  w tym 
ro d z a ju  w Anglji robione, najzupełniej pow iodły  
się. A para t  fotograficzny, nie p rz e p u s z c z a ją c y  w o ­
dy, opatrzony  w blachę m og ą cą  z ła tw o śc ią  p r z y ­
j ą ć  p rzed m io t  żądan y ,  zo s ta ł  z a n u r z o n y  w m orze ,  
i t r zym an y  o 3 0  stóp po nad dnem  tegoż, w po ło ­
żeniu zupe łn ie  spo ko jnem . P o k ry w a  ap a ra tu  by ła  
u iz ą d z o n a  w  ten sp o só b ,  iż m ogła  być dowolnie 
p o r u s z a n ą  z gó ry  za  pom ocą  s z n u ra .  Z  pow odu 
s ła b eg o  w głębinie św ia t ła ,  dzia łanie  tego o s t a t ­
niego trw a ło  około  1 0  minut. O braz ,  w y o b r a ż a ­
j ą c y  dno  kam ienis te ,  udał s ię  wybornie. S posób  
ten uży ty  być może z k o rzy śc ią  p rzy  p rze d s ię b ra ­
niu budow li  w w odzie , dla p rzekonan ia  się o ro ­
d z a ju  g run tu ,  co za  pom o cą  foiografji  będzie do- 
kony w anem  z w ię k s z ą  dokładnością ,  aniżeli inne- 
ini zuanem i dotąd sposobam i.  Obok tego, takie 
ob raz y  pow ierzchni g ru n tu  podw o dnego ,  m ogą 
oddać wielką u s łu g ę  naukom . H is to r ja  na tu ra lna  
m orza  i g eo log ja ,  m og ą  się z tąd  spod z iew ać  wielu 
w aż n y ch  rezu lta tów , a  tu togra t ja ,  k tó ra  w yśw iad­
cz y ła  j u ż  naukom  p rzy ro d zo n y m  tyle i ta k  w aż­
nych u s łu g ,  będzie m ia ła  nowe dla sw ej  d z ia ła l ­
ności pole.

— C zy tam y  w Progres de Lyon-. ,,A dm ini­
s t r a c ja  kolei że ladnej P aryzko -L jo ń sk ie j  w p r o w a ­
dzi ła  w użycie u lepszenie  godne n a jw ię k sz e j  u w a ­
gi. W  obec nadchodzącej zimy w to w a r z y s tw ie  
znan eg o  je j  o r s z a k u ,  m rozów , śniegu i zamieci, 
a dm in is t rac ja  z a c z ę ła  robić p ró b y  o g rze w a n ia  pa- 
rą ,  w agonów  1-ej, 2-ej i 3-ej k lasy . P rz y rz ą d  o- 
g rz e w a m a  sk ła d a  się z  rury  k tó ra  p r z e p ra w a d z a  wy- 
by w ają cą  się z  lokom oty  parę  do zbiorników 
m iedzianych  p rzechodzących  w zd łu ż  każdego  w a ­
gonu . T o  u lepszenie  rzeczyw iśc ie  j e s t  koniecz­
ne. W s z y s c y  podróżni z  nie bardzo o b ład ow an ą  
k ie szen ią  (co najczęśc ie j  się z d a r z a j  w w a­
gonach  2 -e j  i 3-ej k lasy  n arażen i  byli na k o ­
stn ien ie  od z im na.  Jeżeli to u lepszen ie ,  co zda je  
s ię  p raw dopodobnein ,  zo s tan ie  w pro w a d zo n e  w u- 
życie, to bez wątpienia  ad m in is t rac ja  kolei P a r y z -  
ko -L jońsk ie j  z a s łu ż y  na s z c z ę rą  w dz ięczność  za  
danie dobrego  p r z y k ła d u ”. Dodać należy że u le­
pszenie to dla n as ,  zda je  s ię ,  w iększe m o że  mieć 
znaczen ie  niż dla Francji .  ,

STATYSTYKA.

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

(D alszy ciąg).

Ceny gruntów.
R ealn ą  w ar to ść  g r u n tu ,  s ta n o w ią  j a k  w iadom o: 

n a tu ia  je g o  czyli g leba, po łożenie  pod w zg lędem  
kom unikac j i  i ła tw ego o d b y tu  p roduk tów , tud z ież  
s to p a  rozw in ię tego  g o s p o d a r s tw a .  Do p rzech o ­

dnich z a ś  p rzyczyn  w zro s tu  lub zniżenia ,  na leżą  
w y ż sz e  lub n iż sze  ceny zb o ż a .

Jak  dalece pod w p ły w em  tych okoliczności w a r ­
tość  ziemi w g ub ern j i  W a r s z a w s k ie j  w bieżącem 
stule ń u  pod i kuria się w ogóle i ,lo j a k ie g o  s topn ia  
w z r o s t  ten d o sz e d ł  w  n iek tórych  m ie jscow ościach ,  
p rzekonam y s ię  z  b liższego  na  ten przedm io t  p o ­
g lą d u .

Z a r z ą d ó w  P ru sk ich  pod jak im i do roku  i 8 6 0  
z o s ta w a ła  ca ła  d z is ie jsza  g u b e rn ja  W a r s z a w s k a  
po rzekę W isłę ,  majątk i  z iem sk ie  s ta ły  w ogóle 
w wysokie j  cenie, a  podniesienie to g łów nie  w y ­
w oła ły  dwie okoliczności ponętne z r a z u ,  ale z g u ­
bne w sk u tkach :  poży czk i ,  ja k ie  rząd  P ru s k i  
z  w sze lk ą  ła tw o śc ią  na  dobra  udzie la ł ,  i n iepra -  
k tykow ana p o d ó w c z a s  d ro gość  z b o ż a ,  sp ow od o­
w ana  p rze z  znakom ite  z a k u p y  teg oż  za  g ranicę, 
po cenach dla producentów  ba rd z o  zysk ow n ych .

Po u s ta n iu  rządów  P rusk ich ,  ó w  s tan  rzeczy 
nagle s ię  zmienił,  i niemogło być inacze j .  Kraj 
zn a la z ł  się w  odmiennej politycznej sy tu a c j i ,  pod 
now ym  rządem  i now em i prawam i. N iezad ługo  
też p rze n ió s ł  s ię  do n a s  teatr  w o jn y ,  k tóra  w s z y ­
stkich t rzy m ała  w  oczek iw an iu  i n iepew nośc i .— 
Majątki z iem sk ie  w ys taw ione  na c iąg łe  przechody 
w ojsk ,  r ekw izycje  i z n i s z c z e n ia ,  nie m og ły  p r z e d ­
s taw iać  kon k u ren c j i  do k u pn a ,  bo nie z a p ew n ia ły  
ani odpowiednich korzyśc i,  an i  na wet bezp ieczeń­
s tw a  dla sa m y ch  kapita łów.

Z u rządzen iem  dopiero w r. 1 8 1 5  po l i tycznych  
n as zy c h  s to su n k ó w ,  "wartość ziemi pud w pływ em  
p rzy ja z n y c h  dla ro ln ic tw a  u lepszeń  w z ras tać  p o ­
czę ła  na  p o d s ta w ac h  więcej j u ż  s ta n o w cz y ch .

Z ap ro w ad z o n e  Dekretem K rólew skim  z r. 1 8 1 8  
hypoteki dóbr  z iem skich ,  u o rgan izo w ana  z rokiem 
1825  I n s ty tu c j a  T o w a r z y s t w a  K redy tow ego , a 

p rzed tem  je s z c z e ,  bo z rokiem 1 8 2 0  rozp o c zę ta  
w ca ły m  k r a ju  b u d o w a  d róg  bitych, m e l jo rac ja  
m ias t  i t d. ,  p rzew ażn ie  z a r a z  n a  s z a c u n e k  d ó b r  
z iem sk ich  oddziała ły .

Na rozwinięcie tych n a s tę p s tw  w wielu miej - 
scach  inne je s z c z e  w płynęły  pow ody.

Silny popęd  w ow ym  czas ie  ze s t r o n y  rzą d u ,  
tudz ież  n iek tó rych  za m o ż n ie j s zy c h  o byw ate l i  do 
p rzy sw o je n ia  w n aszy m  krą ju  fab rycznego  p r z e ­
m y słu ,  sp ro w adz i ł  do n as  l iczną  em ig rac ję  n iemie­
ckich fab ryk an tów , o raz  tam te jsze j  rękodzieln i­
czej lu d n o śc i ,  k tó ra  w g ubern j i  W a rsza w sk ie j  
w p o w ia t a c h : Ł ęczy ck im , S ieradzkim  i Raw sk im  
p o z a w ią z y w a ła  wiele o s a d  f ab ry cznych ,  p o d n ie ­
s ionych  w krótkim  czas ie  do isto tnego  z n a cz en ia  
i w yw iera jący ch  znakom ity  w p ływ  na s z a c u n e k  
okolicznych m a ją tków .

W c z e ś n ie j  je s z c z e ,  bo za  rządu  P rusk iego  d a ­
tow ać w y p a d a  sw o bod ny  bez u t ru d ze n ia  nap ły w  
tu  n iemieckich kolonis tów, k tó rzy  g o sp o d a ru ją c  
pracowicie na  m ałych  k aw a łk ac h  ziemi podnieśli  
wysoko  ich upraw ę, a  tein sa m em  i w ar tość .

W s z y s tk i e  te p r z y ja z n e  rezultaty  w s t r z y m a n e  
by ły  poniekąd w ypad kam i z roku 1 8 3 1 ,  a s p o w o ­
d o w ana  sku tk iem  tego s t a g n a c ja  p rzez  kilka lat 
u ć z u w a ć  s ię  daw a ła .  Dopiero d a l s z a  epok a  z a ­
c z y n a  nosić  cechę w y ra źn ie jsz eg o  ru c h u  i odm ian ,  
na które nowe z ło ż y ły  się okoliczności.

Rozw inię ty  w Niem czech pod nac isk iem  w z r a ­
s ta ją c y c h  c o r a z  bardziej po trzeb ,  p r z e m y s ł  ro lni­
czy ,  ro ln iczy,  p odn iós ł  tam  sz ac u n ek  ziemi d o c e ń  
ba rdzo  w y so k ich  tak  dalece, że k o n k u re n c ja  dla 
wielu niepodobną się s ta ła .  Z n a c z n a  więc l iczba 
ta m te js z y c h  w y ksz ta łc o n y ch  g o sp o d a rz y  z odpo- 
wiedniemi k ap i ta łam i p rzy byw ać  tu z a c z ę ł a ,  roz-  
w ija jąc  p o s tę p o w e  g o sp o d a rs tw a  ja k ic h  p rzed tem  
nieznano, tudz ież  ro ln ic zo -p rz em y s ło w e  zak łady .

K orzyśc i  ja k ie  w idziano  z w y ło ż o n y c h  na  ten  
cel k a p i ta łó w ,  zachęc i ły  do n aś la d o w a n ia  wielu 
z iem ian  m ie jsco w ych  tudz ież  sp e k u lan tó w , a  po­
pęd w tym k ie runk u  s ta l  s ię  szczegó ln ie  w id ocznym  
w powiatach: G ostyńsk im , Kaliskim , K o n ińsk im  
i W ło c ła w sk im ,  główmie z a ś  w p ie rw sz y m ,  w k tó ­
rym w kilku la tach, w zn io s ło  s ię  12 cukrow ni,  
i gdzie  w a r to ś ć  ziemi niemal p o tro i ła  się,

O tw orzen ie  w gub ern j i  W a r s z a w s k ie j  w r .  1 8 4 4  
kolei że lazne j  i ze tkn ięcie  je j  z m ias tem  Łow  i­
czem , nas tępn ie  p oprow adzen ie  do te jże  kolei d ró g  
bitych z fab rycznych  m ia s t  Ł o d z f  i T om aszow m  
i w reszc ie  p rze p ro w ad z en ie  drogi bitej z  K ro śn ie ­
wic do W ło c ła w k a ,  z a p e w n iw sz y  w ogóle w s z y ­
stkim okolicom po łożonym  w k ie ru nk ach  tych 
d róg ,  sw obodny  ru ch  h an d lo w y ,  znów  pod n io s ło  
wyżej ich sz a c u n e k ,  w takim s to su n k u ,  ja k ieg o  
przed  laty ani podo bna  by łu  p rzew idyw ać.

O sta tn ia  epoka przed rokiem 1 8 5 7  o d z n a c z y ła  
się s z c z e g ó ln ą  k o n k u re n c ją  do k u p n a  m a ją tk ó w  
ziemskich, po cenach  bardzo w yso k ich .  P opęd  
je d n a k  ten w yw ołany  widokami korzyśc i,  jak ie  z a ­
pew n ia ły  ó w c z a so w e  n adz w ycz a j  w yg ó ro w a n e  ce­
ny, zw oln iał  z a r a z  po u ro d z a ja c h  r. 1 8 5 7  i p r z y ­
w rócen iu  w E urop ie  poko ju .

Po w y łożen iu  w tym  spo sob ie  p rzy c zy n  p o d ­
no sz en ia  s ię  w ar tośc i  ziemi w  rozm aitych  c z a s a c h  
i m ie jsco w o śc iach ,  p o z o s ta je  j e s z c z e  dla lepszego  
w y ro zum ien ia  s to s u n e k  ten w  cj  f rach oznaczyć .

Ś red n ią  cenę w tym czas ie  włóki g ru n tu  w g u ­
bernji W a rs z a w s k ie j ,  m ożnaby  p r z y ją ć  n a r s .  9 0 0  
i u w a ż a ć  j ą  z a  podniesioną od roku  1 8 0 6  o %  te ­
raźn ie jsze j  wartości,  a  od roku  mniej więcej 1 8 4 4
0 % . Użyli, że co w roku  1 8 0 6  k o sz tow ało  3 0 0  
rubli, w roku 1 8 4 4  p od ro ża ło  do 6 0 0 ,  a  te raz  
do 9 0 0 .

S top a  je d n ak  ta  i s to s u n e k  je j  w z r o s tu ,  niemo- 
g ą  być brane z a  z a s a d ę  do w szy s tk ich  okolic.

P ostępow e uaprzykład gosp od arstw a  w n iek tó ­
rych punktaxh pow iatu G ostyńsk iego , K onińskiego
1 Kaliskiego, po łożone  w bliskości dróg bitych lub 
miast ,  s z a c u j ą  dz iś  średnio  od 1 2 0 0  d o ^ l 3 5 0  r s .  
z a  Włókę; w cenę taką majątki te nagle b a rd z o  
w z ro s ły  i sz ac u n ek  ich dz is ie jszy  od roku  1 8 4 4  
inoznaby  u w aż ać  za  p o dw y ższon y  o dwie trzecie. 
T a k iż  sain nieledwie s z a c u n e k  j a k  w p o w y ż e j  w y­
rażonych  trzech  pow iatach m o ż n ab y  n az n a c z y ć  
m ają tkom  w powiecie W ł o c ł a w s k im ,  k tó re  dla 
ko rzys tnego  sw ego  pod w zg lę d em  h and low ym  
położenia , tudz ież  dobroci g leby ,  o b u d z a ją  liczną 
konkurenc ję  o s ied la jących  się  tam  coraz  bardziej 
cudzoziem ców . P o d w y ż sz e n ie  je d n a k  weenie ty c h  
m a ją tkó w , nie j e s t  s to s u n k o w o  tak wysokie j a k  
w trzech  p ie rw sz y ch ,  bo i daw nie jszem i c z a s y  
w łó k a  dobrze z a g o sp o d a ro w a n e g o  g ru n tu  k o s z to ­
w a ła  tam  około  r s .  7 5 0 .

Po m a ję tnośc iach  pow ia tu  W łocław sk iego , m o­
g ły by  w kolei z a ją ć  m ie jsce  m ają tk i  w powiatach: 
W a rsz a w s k im ,  Ł ęczyckim , Łow ick im  i R a w sk im , 
po łożone  w ogóle w dobrej glebie i podniesione 
znakom icie  ko rzyśc iam i,  ja k ie  za pew n ia ją  w ty c h  
powiatach dogodne k o m un ikac je ,  tudzież b l iskość  
in iast  większych- W łó k ę  ziemi w tych pow ia tach  
m ożnaby  sz ac o w a ć  od 7 0 0  do 9 0 0  r s .  i u w a ż a ć  
j ą  z a  p o d w yższo ną  od roku  1 8 0 6  o 2/ 3, a  od ro­
ku 1844  o połow ę.

M niejszej nieco w artości są  dobra w pow iatach: 
P io trko w sk im  (m ianow ic ie  w okolicy R a d o m sk a ) ,

i S ieradzk im  (szczegó ln ie  w  okolicach  m ia s ta  
S zad ku ,  gdzie  są  g ru n ta  znaczn ie  g o r s z e ) ,  a  niżej 
j e s z c z e  w cenie u w a ż a ć  j e  w y p a d a  w powiecie 
W ieluńskim (?a  wyłączeniem tylko okolic m ia s ta  
W ielun ia  z  po łudniow ej s trony, tu dz ież  okolic m. 
C z ę s t o c h o w y ) ; na  całe j  bowiem p rz e s t r z e n i  tego 
pow ia tu  g r u n ta  s ą  lekkie, i do tego b rak  k o m u n i-  
kacij.  W  dopiero co w yrażon ych  p ie rw sz y ch  dw óch  
pow iatach ,  w łók ę  sz ac o w a ćb y  m o żna  ś redn io  n a  
r s .  6 0 0 ,  a  w trzecim  na  rs .  5 0 0 ;  s to s u n e k  z a ś  
w zro s tu  ty c h  cen we w s z y s tk ic h  za ró w no  od r o ­
ku 1 8 0 6  p rz y ją ć  n a  połowę.

N ajm niej  pop ła tne  s ą  do b ra  w powiecie S ta n i ­
s ła w ow sk im , gdzie w 'ogó le  g ru n ta  z im nej  n a tu ry  
n ie s p rz y ja ją  wegetac ji  i gdzie m ało  p os tę p o w y ch  
g o s p o d a r s tw .  W  okolicach ta m te js z y c h ,  p ra w ie  
bez w y tą tk u  w łókę s z a c o w a ć  by m o ż n a  po r s r .  
4 5 0 ,  «  podniesienie tej ceny od roku 1 8 0 6  uw a- .  
ż a ć  nie w yże j ,  j a k  o r s .  1 5 0 .

W  miarę tych  cen szac u n k o w y c h ,  p r a k ty k u j ą  
się i ceny  dzierżaw ne czyli c z y n sz e  k tóre  w ś r e -  
dniem przec ięc iu  m o ż n ab y  o zn a c z y ć  w gubern j i  
r s .  3 0  z włóki.  S to su n ek  je d n a k  ten w zasadz ie  
trudny  j e s t  do u t rzy m an ia ,  bo k aż d a  nie ledwie 
okolica p rz e d s taw ia  odm ienną  postać .

Pud W a r s z a w ą  u a p rz y k ła d ,  c z y n sz e  docho dzą  
do w y so k o śc i  n iem ogącej w y t r z y m a ć  żadn eg o  p o ­
ró w n a n ia  z  innemi okolicam i.  N a O zys tem  w g ru n ­
tach  k lasy  I -e j ,  ogrodnicy  W a r s z a w s c y  p łacą  ro 
ezn ie  z  morgi rs .  14 kop. 11, czyli z  włóki r s .  
4 2 3  kop. 3 0 ,  k tó ra  to kw ota  zam ien iona  na kapi 
ta ł ,  s ta n o w iła b y  w ar to ść  włóki r s .  8 4 6 6 .  Z n aczn ie  
m nie jszy ,  ale z a w s z e  wysoki c z y n s z  p ła c ą  kolo­
niści z a r a z  opodal od C z y s te g o  n a  R a k o w c u ,  t u ­
dz ież  we W ło c h a c h ,  gdzie  n iezby t  daw no  s p r z e ­
daw ano  w łókę po rs. 3 0 (  0

S ą  to w praw dzie  po łożen ia  w y ją tk o w e  w y p a d a  
je d n a k  o nich w spom nieć ,  dla s a m e g o  w ykaz an ia ,  
j a k  da lece t rudn o  j e s t  przy tak  n ie s to su nko w ych  
ró żn icach  je d n y c h  m ie jscow ości  od drugich, o z n a ­
czyć  za sa d n icz e  w gub ern j i  ceny  średnie.

( D alszy ciąg nastąpi).

— W  dniu w c z o ra js z y m ,  n a  ta rgach  o d b y w a ją ­
cych się w u rzędzie  k o n su m c y jn y m  m. W a r s z a ­
w y, p łacono  z a  w iadro  okow ity  próby  1 O-ej od r s .  
I kop. 5 7 %  do r s .  1 kop. 6 0 % ,  za garn iec  od 
kop. 5 1 %  do kop. 5 2  % .

K U R S  G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .
z dnia 6 listopada.

żądano płacono
«  e x I e. rsr. |kop. rsr. kop.

B erlin . 100 T al. 2 M. 104 62 y t 104I40

G dańsk .
100 T ai. k. t _
100 T al. 2 M. . _

H am burg. .
100 T a l. k . t. — _ _
300 BMk. 2 M. 157 50 157 20

Londyn . 1 F t. St. 3 M. 7 8
M oskw a . 100 Rs 1 M. 99 25 _
P etersburg  . 100 Rs. 1 M. 99 50 _

100 Rs. k. t. _ „ _
Paryż . 300 F r. 2 M. 83 85 _ _

. 300 F r. 1 M. _ _ _
W iedeń . . 150 Z łr. 2 M. 76 50
P ó ł-Im perja ły  Rossyjskie. . _ _ 5 77
Obligi Skar. za 100 rs. (oprócz

kuponu) 90 93 _
A kcye D rogi Żel. W arsz.-W ied. 70 50 70
L is ty  Zas,t. I i i - g o  O kresu serya
1 i 2 (oprócz kuponu) za 15 r s . 15 2 15 —

W artość kuponu  bieżącego od Obligów S karb . rs. — k. 40 
, ,  „  od L istów  Zastaw n: I l lg o  O kresu  k. 2 2 ’/,

K U R S A  T E L E G R A F I C Z N E .
z  B erlina  z dnia  6 listopada.

Ruska pożyczka S tieglitza 5 - ta  . . .
*» ,4 6 -ta  .

P olskie obligacye Skarbow e op. kup .
„  L is ty  Z a s t a w n e .........................
i, B ile ty  B a n k o w e ...........................

W eksle na  W arszaw ę z kró tk im  term inem  
„  P etersbu rg  3 tygodniow y .
,4 L ondyn  3 m iesięczny.
„  P aryż  2
, ,  H am burg 2 M
,, Wiedeń* 2 „  . .

Zyto na  t a r g u .........................................•
,, na  dostaw ę p ó ź n ie js z y ........................

*  P a r y  ż a .
R enta 3 % .......................................................

Akcje k redy tu  ruchom ego . . . .  
Akcje D róg Żel. Kossyjs . . . .

żąda­
ją płacą

8 6%
99
79%
8 5 %
8 5 %
85%
9 4 %

72
5 3 %
5 3 %

68 68
726

K O L E J  Z E L A Z N A .
Pociągi na drodze żelaznej Warszawsko-Wiedeń­
skiej kursują od dnia 19 Września (l Paździer­

nika) b. r. w następującym porządku:
A) 7, Warszawy: 1. P ośp ieszny  (scknellzug) wy­

chodzi o godzinie 6 rano ,  a  p rzychodzi do 
Sosnowców o godzinie 2 po p o łudn iu  —  do 
K ato w ic  zaś o godzinie  3 m. 10 po p o łu d n iu  
do G ran icy  o godzinie  1 m. 51 po  p o łu d n iu  

do Łowicza o godzinie 1 m. 25  p o p o łu d n iu .
2. Osobowy wychodzi o godzinie 10-ej m. 45 

z r a n a  przychodzi do Sosnowców o godzinie 
8  ni. 5 0  wieczorem, wychodzi n a  d rug i  dzień  
ze Sosnowców o godzinie 5 m. 3 0  z r a n a  
i dochodzi do K atow ic o godzinie 5 m. 40  
z rana ;  do G ran icy  zaś przychodzi tenże  p o ­
ciąg  tego samego d n ia  o godzinie 9 wieczór. 
Do Ł ow icza p rzychodzi  o godzinie 3 m. 35 
po p o łudn iu .

3. O sobow o-towarow y wychodzi o godzinie 5 
po p o łu d n iu  i dochodzi ty lko do Łowicza, a  
n ie  do P io t rk o w a  j a k  to  dawniej m ia ło  miej­
sce, o godzinie 9 m. 15 wieczór.

P) Z Katowic do Warszawy: l .  P o śp ieszny  wy­
chodzi o godzinie 12 m. 10 w po łu dn ie  
i p rzychodzi do  W a rsza w y  o godzinie 10 wie­
czorem, z G ran icy  zaś o godzin ie  12 m. 55  
w p o łud n ie  i łączy się w Ząbkow icach  o go­
dzin ie  2 m. 2 8  w po łu dn ie  z pośp iesznym  id ą  
cym  do W arszaw y; z  Ł ow icza wychodzi o go 
dżinie 7 m. 15 w ieczorem i łą cz y  się z poś 
p ieszuym  w S k iern iew icach  o godzinie 8 m 
2 0  wieczorem.

2.  Osobowy wychodzi z K a tow ic  o godzinie 8 
m. 50  w ieczorem  i p rzychodzi do S osnow ­
ców o godzinie  9 wieczorem, n a  d ru g i  dzień  
z r  n a  wychodzi z Sosnowców o godz. 6 m . 
45 z r a n a  i przychodzi do W a rsz a w y  o godzi­
n ie  5 po  po łudniu ; z G ran icy  wychodzi o go­
dzin ie  6 m. 3 0  z r a n a  i łą czy  się w Z ą b k o ­
w icach o godzinie 7 m. 20  z ran a ;  z Łow i­
cza  wychodzi o godzinie 2 m. 5 po  p o łud n iu  
i łączy s ię  w Skierniewicach o godzinie 3 
w p ołudnie .

3. Osobowo-towarowy wychodzi z Ł ow icza  (a  n ie  
z P io t rk o w a )  o godzinie  6 m. 45  z r a n a  i p rz e ­
chodząc o godzinie 8 z r a n a  p rzez  S k ie rn ie ­
wice dochodzi do W a rsz a w y  o godzinie 10 m. 
4 5  z rana .



OBWIESZCZENIA. SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE
U W I A D O M I E N I A .

(N. D. 4935) U rząd Loterji w Królestw ie  
Polskiem.

Podaje do wiadomości, iż ciągnienie 4ej klasy 
98 L ote rji K lasycznej, stosownie do planu tejże 
L oterji na dniu w ezorajsiym  czyli 24 P aźd z ie r­
n ika  (5 L istopada) r. b. rozpoczęte, a w dniu dzi­
siejszym ukończone zostało.

Z  odciągniętych 1,200 numerów, znaczniejsze 
kw oty  w ygrały następujące: N r. 10,966 w y g ra ł 
5,000 rs., N. 18,482 2,000 r s ., N r. 17,246 1.000 
rs., N ra 12,731 i 13,923 po 500 rs ., a N ra 1174, 
7405, 16524, 17940 i 18140 po 300 rs.

O gólna tabela w ygranych odciągniętej 4ej k la ­
sy, zaraz po wyjściu z druku, przy D zienniku P o­
wszechnym dla wiadomości wszystkich w L o te rję  
K lasyczną grających, dołączoną zostanie.

Ciągnienie 5 k lasy  98 Loterji K lasycznej, ro z ­
pocznie się dnia 22 Listopada (4 G rudnia) r. b. 

W arszaw a dnia 25 Paździer. (6 L istop .) 1861 r. 
za N aczelnika U rzędu,

K o n tro lle r U rzędu , Szczawiński,
. o. z Delegacji Sekretarza, J . K. Noiński.

(N. D. 4865) D yrekcja  Główna 
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego. 

Z aw iadam ia właścicieli" Listów Zastaw nych 
3 -go  O kresu I-ej Serji, iż z powodu pozostałej 
w obiegu niew ielkiej ju ż  liczby Listów Z asta­
wnych, do k tó rych  kupony 1-ej zm iany d o łą ­
czone być mają, wydawanie takow ych poczyna­
jąc  od 1 L istopada r. b. uskuteczniać się będzie 
tylko we W torek i C zw artek  jako w dnie wolne 
od w yp ła t publicznych z wyjątkiem  jednak  dni 
św iątecznych, w tych  więc tylko dniach in te re ­
sowani z L istam i Żastaw nem i do dołączania k u ­
ponów zg łaszać się zechcą.

W arszaw a d. 18 (30) Października 1861 r.
T a jn y  Radca,

Prezes, w z. W. Szam ota.
Asesor Kolegialny,

(3) P isarz, Brzozowski.

(N. D. 4900) Dyrekcja Ubezpieczeń.
W zastosowaniu się do art. 40 urządzenia szcze­

gółow ego zabezpieczenia na  życie z dnia 2 (14) 
W rześnia 1844 r. wzywa osoby, k tóre dopuściły  
poniżej w yrażoną zaległość w sk ła d k ach , aby 
z wniesieniem takowych ja k  najśpieszniej do K a­
sy Głównej Ubezpieczeń zgłosiły się; w przeci­
wnym bowiem razie, jeżeli należności te uiszczo­
ne nie zostaną do dn ia  1 (13) Stycznia 1862 r., 
w tedy zobow iązania D yrekcji co do przyjętych 
ubezpieczeń względem osób zalegających w zu­
pełności ustaną, a  mianowicie:

Numer świadectwa 427. kap ita ł ubezpieczony 
rs. 2000, zaległość wynosi rs. 32 k. 70; N r. św. 
235, kapitał ubezpieczony rsr. 1500, zaległość 
wynosi rs. 22 k. 92; Nr. św. 459, k ap ita ł ubez­
pieczony rs. 3750, zaległość wynosi rs . S3 k. 43; 
Nr. św: 225, k ap ita ł ubezpieczony rs. 2000, zale­
głość wynosi rs. 18 k. 76 */2; N r. św. 362, kapi­
ta ł ubezpieczony rs. 9000, zaległość wynosi rs. 
452 k. 88; Nr. św. 281, k ap ita ł ubezpieczony rs. 
1000, zaległość wynosi rs. 28 k. 40: Nr. św. 253, 
kap ita ł ubezpieczony rs. 150, zaległość w yno­
si rs. 2 k. 10; N r. św 241, kap itał ubezpieczo­
ny wynosi rs. 2000, zaległość wynosi rs. 43 k. 
32; Nr. św. 250, kap ita ł ubezpieczony rs. 1500, 
zaległość wynosi rs. 47 k . 9 4 '/2; N r, św. 88, k a ­
p ita ł ubezpieczony rs. 4500, zaległość wynosi rs 
143 k. 32; Nr. św. 288, kap itał ubezpieczony rs. 
3000, zaległość wynosi rs. 159 k. 23; N r. św. 
396, k ap ita ł ubezpieczony rs. 15000, zaległość 
wynosi ts . 454 k. 58; N r. św. 119, kap ita ł ubez­
pieczony rs. 1650, zaległość wynosi rs. 20 k . 19; 
Nr. św. 16, kap ita ł ubezpieczony rs. 6000, zale­
głość wynosi rs. 154 k . 24; Nr. św. 196, kap ita ł 
ubezpieczony rs. 3000, zaległość wynosi rs. 87 
k . 96; Nr. świad. 185, kap itał ubezpieczony rs. 
1500, zaległość wynosi rs. 7 k. 10; N r. św. 291, 
kapitał ubezpieczony rs. 3000, zaległóść wynosi 
rs. 57 k. 3 2 ‘/ 2; N r. św. 265, kapitał ubezpieczo­
ny rs. 2000, zaległość wynosi rs. 58 k. 64; N r. 
świad 415, k ap ita ł ubezpieczony rs. 500, zale­
głość wynosi rs. 9 k . 6 2 '/2; Nr. św. 326, kap ita ł 
ubezpieczony rs. 3000, zaległość wynosi rs. 20 k. 
75 '/2; Nr. św. 262, kapitał ubezpieczony rs. 1000, 
zaległość wynosi rs. 10 k. 64; Nr. św. 89, k ap i­
ta ł ubezpieczony rs. 3750, zaległość wynosi rs. 
9 k. 16; Nr. św 34, 35 i 36, k ap ita ł ubezpieczo­
ny  rs. 4500, zaległość wynosi rs. 79 k. 74; Nr. 
św. 386, kap itał ubezpieczony rs. 3000, zaległość 
w ynosi rs. 7 k. 58; Nr. św. 335, kap itał ubez­
pieczony rs. 4500, zaległość wynosi rs. 154 kop. 
62; Nr. św. 409,"kapitał ubezpieczony rs. 1000, 
zaległość wynosi rs. l i k .  64; Nr. św. 46, kap i­
ta ł  ubezpieozony rs. 1000, zaległość wynosi rs. 
34 k . 6; N r. świad. 79, kapitał ubepieczzony rs. 
6000. zaległość wynosi rs. 235 kop. 50; Nr. św. 
272, kap ita ł ubezpieczony rs. 900, zaległość w y­
nosi rs. 24 k. 30; Nr. św. 357, k ap ita ł ubezpie­
czony rs. 600; zaległość wynosi rs. 25 kop. 98; 
N r, św. 358, kapitał ubezpieczony rs. 1000, za­
ległość wynosi rs. 21 k . 5 7 */2; N r. św. 173, ka­
p ita ł ubezpieczony rs. 2000, zaległość wynosi rs. 
7 k. 92; Nr. św. 463, k ap ita ł ubezpieczony rsr. 
12000, zaległość wynosi rs. 286 k. 6 9 '/2 Nr. św. 
292, kap ita ł ubezpieczony rs. 3000, zaległość 
wynosi rs. 28 kop. 87>/2; Nr. św. 478, kap itał u- 
bezpieczony rs. 2000, zaległość wynosi rs. 25 k . 
71; N r. św". 372, k ap ita ł ubezpieczony rs. 3000, 
zaległość wynosi rs. 30 k . 54.

W arszaw a d. 19 (31) Października 1861 r. 
Prezes, W ierniewicz.

N aczelnik Kancelarji, Słomiński.

(N. D. 4919).
Numera Serji Obligacji C ząstkow ych z poży­

czki 150 milionowej wylosowane w dniu 4 L i­
stopada 1861 roku.

Nra 3, 94, 297, 417, 490, 542, 685, 820, 882, 
943, 987, 1064, 1135, 1147, 1159, 1259. 1298, 
1552, 1571, 1634, 1666, 1786, 1793, 1951,2110, 
2132, 2234, 2266, 2298, 2 3 9 2 ,2473 ,2546 , 2590, 
2618, 2657, 2658, 2864 2989.

LICYTACJE I SPRZEDAŻE P I I L I C Ż I .
(N . D . 4854) B a n k  P o l s k i .

Podaje do wiadomości, że w dniu 2 ( 14) L i­
stopada r. b. o godzinie 11 z rana, odbywać się 
będzie w Kantorze Z akładów  m łyna Parow ego 
na Solcu, przed delegow anym  urzędnikiem  B an­
ku , licy tacja  in minus przez deklaracje  op ieczę­
tow ane, na wybrukowanie placu na  około nowo 
wybudow anego M agazynu Bankow ego pod N- 
1600 lit. c. przy ulicy Nowogrodzkiej, poczyna­
jąc od ceny rubli srebrem cztery  za jeden sążeń 
kw ad ra to w y  m iary rosyjskiej b ruku .

Vadium  od stawających do licytacji w ym aga­
ne, wynosi rs. 1000 w gotowiźnie. D eklaracjepo- 
d ług  poniższego w zoru napisane, bez skrobań i 
przekreśleń , opieczętow ane i zaopatrzone nap i­
sem „dek larac ja  na w ykonanie bruku około ma­
gazynu B ankow ego” przyjmowane będą w K an­
torze Z akładów  M łyna Parow ego do dn ia  2 (14) 
L istopada r. b. do godziny 11 z rana .

Szczegółowe warunki tej licytacji p rzeglądane 
być  mogą codziennie, oprócz dni św iątecznych, 
w biurze Naczelnika K ancelarji B anku  Polsk ie­
go, oraz w K antorze Zakładów  M łyna P aro w e­
go na Solcu.

W arszaw a dnia 18 (30) Października 1861 r. 
za Prezesa, Vice-Prezes,

Rzeczywisty B ad ca Stanu, S. Szem ioth.
Naczelnik K ancelarji,

Radca K olegjalny , G. Radyński.
Wzór do deklaracji.

W sk u tku  ogłoszenia B anku Polskiego z dnia 
18 (30) P aździern ika r. b. N. 26 ,444  podaję ni­
niejszą deklarację, iż obowiązuję się w łasnem  
m aterjałem  i lud źmi przezemnie najętem i i pła-

tnem i, oraz w edług w skazań w ybrukow ać plac 
murem ogrodzony, na około nowo w ybudow ane­
go M agazynu Bankow ego przy  u licy  Now ogro­
dzkiej pod N . 1600 lit. c. zajm ujący około 2500 
sażeni kw adratow ych m iary rosyjskie j, a to za
cenę rs r . . . kop. . . w y ra ź n ie .............................
za jeden sążeń kw adratow y rosy jsk i poddając się 
w szelkim  obowiązkom  i zastrzeżeniom  objętym 
w warunkach licytacy jnych  przezem nie odczyta­
nych zrozum ianych i podpisanych.

K w it na złożone vadium  załączam , k tó re w ra- 
zie nieutrzym ania się przy licytacji, sam  odbiorę.

S tałe moje zam ieszkanie je s t pisałem
w dnia m iesiąca roku

(podpisać imie i nazw isko.)

(N . U . 4885) R zą d  Gubermalny 
Augustowski.

Podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu  
3 (15) L istopada r. b. o godzinie 1 z południa 
odbyw ać się będzie w sali posiedzeń R ządu Gu- 
bernialnego tu tejszego, licy tac ja  g ło śna  in m i­
nus na  dostawę m aterjałów  piśm iennych d lab ió- 
ra  Rządu G ubernialnego A ugustow skiego  na la t 
trzy  1862J4 potrzebnych, pod następującem i 
warunkami:

1. K ażdy p rzystępu jący  do licytacji obow ią­
zany je s t złożyć św iadectw o M agistratu  właści­
wego przekonyw ające, że tem uż M agistratow i 
je s t znany, jako dobrze prow adzący się i że p o ­
siad a  odpow iednią zam ożność do podjęcia się 
obecnej entrepryzy, a nadto  kw it K asy Guber- 
nialnej na złożone vadium  w kwocie rs. 300, w y­
raźnie rubli srebrem  trzysfa  gotow izną. Vadium  
utrzym ującego się przy licytacji, jak o  kaucja  
przez czas trw ania k o n trak tu  pozostanie w de­
pozycie K asy  G ubernialnej, zaś odstępującym  
od licytacji zaraz zwrócone będzie.

K aucja hypoteczna w miejsce gotow izny p rzy­
ję tą  nie będzie, albowiem Rząd G ubernialny p o ­
trzebuje mieć łatw ość bezzwłocznego użycia kau­
cji, w razie gdyby ze strony en treprenera do­
św iadczał w czemkolwiek zawodu, lub by ł znie­
w olony n a  risico tegoż w ciągu trw ania en tre ­
pryzy, now ą ogłosić licy tac ją .

2. P rzed  licy tac ją  konkurenci m ogą obejrzeć 
p róby m aterjałów  piśm iennych, p o d łu g  których 
entreprener dostaw ić takowe będzie obowiązany.

3. L icy tac ja  rozpocznie się od cen poniżej wy­
szczególnionych, a odstąpienie najwyższego p ro ­
centu nada prawo ubiegającem u się do utrzym a­
nia się p rzy  dostawie. Pó odbyciu zaś licytacji, 
żadne deklaracje chociażby najkorzystniejsze 
p rzyjęte nie będą i z tym  ty lko  k o n tra k t zaw ar­
ty  zostanie, k to  w czasie licy tac ji ofertę  n a jk o ­
rzystniejszą dla Skarbu objawił.

4. Zam ieszczające się tu  wyszczególnienie 
obejm uje rodzaj i cenę m aterjałów  piśm iennych, 
potrzebnych na  użytek b iura Rządu G ubernial­
nego: 1. Papier z fabryki Banku Polskiego w Je ­
ziornie, z cyfrą N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a  pod na­
zw ą „ T e llie r  fiu klejony” po rs. 4 k. 16 za ry ­
zę. 2. pap ier z tejże fabryki i z takąż  cyfrą, 
zw any „T e llie r  mifin” po rs. 2 k. 70 za ryzę; 3. 
papier z tejże fabryki zw any „Tellier bulle“  po 
rs. 1 kop. 80 za ryzę; 4. papier z tejże fabryk i, 
zwany „T ellier bulle” po rubli srebrem  1 ko­
piejek 35 za ryzę; 5. papier, z tej fabryk i zw a­
ny  „R egistre bulle“  po rub. sr. 3 za ryzę; 6. pa 
pier z tejże fabryki, zw any „G ouronne bulle“  po 
rs. 1 k. 80 za ryzę; 7. papier „rysunkow y nie- 
sk ła d an y ” z tejże fabryki po rs. 5 k. 4 za ryzę; 
8. papier listow y, z tejże fabryki w arkusikach 
in 4-to, ryzka po rs 3, w arkusikach  in8 -vo  ryz- 
ka po rs. 1 k. 50. P rzy  dostawie papieru  od po ­
zy 1 do włącznie 8, obok porów nania go z p ró ­
bami pod ustaw ą 2 wzmiankowanemi, w ym aga- 
nem jeszcze będzie od liveran ta , ażeby pak i te ­
go pap ieru  obok napisu  na  wierzchu, w skazują­
cego jakość  i ilość papieru obwiązane i pieczę­
ciami F abryk i Bankowej w Jeziornie opatrzone 
były , na dowód, że takow y rzeczywiście z tej 
fabryki pochodzi, ostrzega się bow iem , że bez 
zachow ania tej formalności, pap ier wcale p rzy j­
mowanym nie zostanie. 9. papier kolorow y 
glansow any po rs. 4 ko p . 92 za ryzę. 10. am- 
balarz czyli papier pakow y po rs. 3 kop. 46 za 
ryzę. 11. a tram ent czarny, dobry niepsujący 
się, po rs. 2 k. 46 za w iadro; 12. A tram ent ko ­
lorowy, czerwony lub niebieski w gatunku naj­
lepszym  nie psujący się, po rs 5 kop. 91 za w ia­
dro; 13. świece stearynow e z fabryk  W arszaw ­
skich, po kop. 35 za funt; 14. świece łojowe ru r­
kow e piękne grube nierozlewające się, z knotam i 
baw ełnianem i, po rs. 8 za pud; 15. ołówki czar­
ne rysunkow e w najlepszym  ga tunku , po kop. 
75 za tuzin; 16. ołówki ^zarne  zwyczajne w do 
brym  gatunku po kop. 35 za tuzin; 17. ołówki 
czerwone w dobrym  gatunku, po kop. 39 za tu ­
zin; 18. Nicie kręcone szare nie g rube równe i 
mocne do zszyw ania akt, po kop. 25 za funt; 
19. Szpagat z czystych konopi dobrze skręcony 
i rów ny, po kop. 25 za fuut; 20. lak  czerwony 
lub czarny w dobrym  gatunku, po kop. 66 za 
funt; 21. lak czerwony lub czarny ordynaryjny 
zawsze jednak  dobrze pałący  się, po kop. 37 za 
funt; 22. p ióra ham burow ane w dobrym g a tu n ­
ku, po kop. 25 za kopę: 23. o p ła tk i z dobrej 
m ąki przysposobione, po k. 121/ !  za kopę; 24. 
ig ły  duże z końcam i ostrem i, po kop. 4 za tuzin; 
25. jedw ab  b ia ły  żółty i czarny w sznurek, ró ­
wno bez użycia baw ełnyskręcony, do zszyw ania 
p ap ie ru  przydatny, po 'rs. 7 kop. 20 za funt; 26. 
p łó tno  zgrzebne równe do p ak o w an ia  przyda­
tne, po kop. 7 za arszyn; 27. bursztyn do kadze­
n ia , po kop . 75 za fuut; 28. szczotki do zam ia­
tan ia , tudzież do froterow ania po k. 60 za sztu­
kę; 29. kałam arze drew niane, żyw icą wylane 
okrąg łe , po kop. 12 V2 za sztukę; 30. piaseczni- 
czki drewniane z sitkam i blaszsinemi, po k . 121 / 2 
za sztukę; 31. lich tarze mosiężne, po kop. 29 za 
sztukę; 32. szczypce żelazne, po kop. 18 '/2 za 
sztukę; 33. nożyczki duże porządne do obcina­
n ia  papieru, po k. 25 z£  sztukę; 34. linje z d rze­
wa jabłonkow ego politurow ane, po kop. 16Y2 
za sztukę; 35. cera ta  szeroka mocna, po kop. 30 
za arszyn; 36. atram ent czarny angielski, po kop. 
50 za butelkę; 37. p ióra mosiężne, po  kop. 75 
za kopę; 38. oliwa, po kop. 70 za kw artę; 39. 
kałam arze szklanne, po kop. 15 za sztukę; 40. 
gum a elastyczna, po kop. 5 za łut.

5. M aterjały  powyższe dostarczone być m ają 
w ilości, ja k a  zażądaną zostanie. W szystkie te 
m aterjały  dostawiane będą do składu F o rm u la­
rzy, gdzie R endant Składu w obecności Radcy 
W ydziału  Skarbow ego i Naczelnika Kancelarji 
lub Urzędników przez nich wyznaczonych, po­
równa je z próbam i i jeżeli tym  będą odpowiadać 
przyjm ie je i pokw ituje po sporządzeniu stoso­
w nego w 2ch egzemplarzach protokołu, wspólnie 
przez tych trzech Urzędników podpisanego, a  
posługiw ać m ającego za podstawę do w yasygno­
w ania należności".

M aterjały uznane przez rew idujących za nie- 
odpow iadające próbom, p rzyjęte i zapłacone nie 
będą, a nadto gdyby pomimo baczności przy  od­
biorze podsunięte zostały m a te rja ły  w gatunku  
gorszym , i to przy użyciu ich w ykry ło  się , en­
treprener niotylko zmuszon y będzie dostaw ić m a­
terjałów , w odpow iednim  próbie gatunku, ale 
jeszcze zap łacić  ty tu łem  kary  rs. 7 kop. 50 Da 
korzyść S zpitala w Suwałkach; wrazie zaś po­
w tórzenia podobnego uchybienia, od dostawy 
usunięty i en trepryza na  risico jego kom u inne­
mu powierzoną zostanie.

6. Ponieważ obow iązkiem  en treprenera będzie 
ty le dostarczać m aterjałów  po cenie ustanowio­
nej przez licytacją, ilezapotrzebow anem  zostanie, 
przeto też  w inien mieć w każdem  czasie dostate­
czny ich zapas, tak ażeby b y ł w m ożności bez­
zwłocznie uskutecznić każde zapotrzebowanie; 
w razie niedostarczenia w ciągu dni ośm iu, exe- 
kucją adm inistracyjną do tego znaglony zostanie 
a gdy pomimo to z dostaw ą się spóźnił; m a te ­
r ja ły  zapotrzepow ane n a  koszt i risico jego za­
kupione będą.

7. Za dostaw ę uskutecznioną, entreprener bę­
dzie m iał sobie kw artalnie w ypłaconą należność 
p rzypadającą , w m iarę podanych Rządowi Gu-

bernialnem u, a przez R endanta sk ład u  form ula­
rzy i rewidentów wspólnie poświadczonych co 
do ilości i jakości nastąpionej dostaw y m aterja­
łów  likw idacji z których potrącony będzie pro­
cent od cen normalnych na  licytacji odstąpi ony.

8. Koszta ogłoszenia licytacji o raz stem pli do 
kon trak tów  likw idacji i kwitów, entreprener 
z w łasnych funduszów poniesie.

9 W szelkie spory wynikłe z kon trak tu , jak i 
z entreprenerem  na w arunkach powyższych za­
w arty zostanie, rozpoznaw ane,decydow ane i exe- 
kwowane będą na  drodze ekonom iczno-adm ini­
stracyjnej przez Bząd G ubernialny i na decyzjach 
tegoż oraz na  przedsiębranych z takowych kro­
kach en trep rener poprzestanie.

10. G dyby  skutkiem  rozporządzenia W ładz 
wyższych lub potrzeby zm iany sposobie dostawy 
m aterjałów  piśmiennych, albo też z innych p rzy­
czyn, Rząd Gubernialny znalazł się w niemożności 
dotrzym ania k on trak tu  o trzyletn ią dostaw ę ma­
terjałów  zawrzeć się m ającego, w takim  razie 
um ow a ta  w każdym  roku i czasie w swej mocy 
ustaje, a entreprener żadnej o to pretensji do S kar­
bu rościć nie będzie miał prawa, pragnący  zatem 
podjąć się dostaw y na  w arunkach powyższych, 
w terminie oznaczonym na salę posiedzeń Bządu 
Gubernialnego tutejszego zg łosić  się zechcą.

Suwałki dnia 7 (19) Października 1861 r. 
p. o. G ubernato ta  Cywilnego,

Radca S tanu, Goleński.
(2) Zaczelnik Kancelarji, J .  Wojewódzki.

(N . D . 4916) M agistra t M iasta  Stołecznego 
W arszaw y.

W  skutek rozporządzenia Komisji Rządowej 
Spraw W ew nętrznych z dnia 21 P aździern ika  
(2 L istopada) r. b. za N. 34192)21546 podaje do 
wiadomości, że w dniu  15 (27) L istopada r. b.
0 godzin ie 12 w po łudn ie  punktualn ie  odbędzie 
się w sali posiedzeń M agistratu, licy tac ja  in  mi­
nus na dostawę w ciągu 1862 r. oleju czyszczo­
nego do b. Zam ku K rólew skiego, pałacu  Briihlo- 
wskiego i do Katusza, w ilości mniej więcej 3660 
garncy czyli w iader 1191V4 od ceny dotychcza­
sowemu przedsiębiercy płaconej, to je s t rs. 3 k . 
6 5 '/2 za jedne wiadro, do której wszyscy bez 
w yjątku  przypuszczonemi będą.

Mający przeto zam iar ubiegania się o powyż­
szą entrepryzę, mogą złożyć w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonem na ręce P rezydenta miasta 
opieczętowane deklaracje, napisane podług wzo­
ru niżej zam ieszczonego a  w tych wyraźnie lite ­
ram i, bez skrobania, popraw ek i przekreśleń, 
w ypiszą żądaną przez siebie cenę za jedno wiadro 
rzeczonego oleju, nadto do deklaracji dołączony 
być winien kw it k asy  Głównej (Skonomicznej na 
złożone w tejże vadium  w ilości rs. 1000 i na ko ­
szta ogłoszenia rs. 10 które nieutrzym ującem u 
się p rzy  licytacji natychm iast zwrócone będą.

Inne w arunki dotyczące w mowie będącej l i ­
cytacji, są do przejrzenia każdodziennie w yjąw ­
szy dni św iątecznych w W ydziale A dm inistra­
cyjnym.

W arszawa d. 23 Paździer. (4 L istop.) 1861 r- 
P rezydent, R adca T ajny , A ndrault.

(1) Naczelnik K ancelarji, L uceński.
W zór do deklaracji.

W  sku tek  ogłoszenia z dnia 23 P aździern ika  
(4 L istopada) r. b. podając n in iejszą dek larac ję , 
iż podejm uję się dostaw ę w ciągu roku 1862 
oleju czyszczonego do b. Zam ku Królewskiego, 
pa łacu  Briiblowskiego i R a tusza , w ilości mniej 
więcej w iader 1191 '/2 i żądam  za jedno  wiadro 
takiego oleju po rs. NN. w yraźnie NN. poddając 
się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom  w wa­
runkach licytacyjnych objętym , kwit n a  złożone 
w kasie Ekonom icznej vadium  w ilości rs. 1000
1 na koszta ogłoszenia rs. 10 składam . S ta łe  mo 
je zam ieszkanie NN. pisałem  dnia mca 
roku 1861.

(podpisać imie i nazw isko.)

(N. D . 4835) M agistra t M iasta  Stołecznego 
W arszaw y.

P odaje do wiadomości, że w dniu 8 (20) L i­
stopada r  b. o godzinie 12 w połudn ie p u n k tu ­
alnie odbędzie się w sali posiedzeń M agistratu 
licy tacja  g łośna  in p lus na trzyletn ie w ydzier­
żawienie pastw iska  Skaryszew skiego w Pradze, 
poczynając od dnia 20 Grudnia (1 Stycznia) 
1861)2 r. do dn ia osta tecznego G rudnia 1864 
roku od sumy rs. 150 za jednorazow ą dzierżawę 
do licytacji ustanow ionej, do k tórej sam i ty lko  
stali m ieszkańcy m iasta W arszaw y i P rzedm ie­
ścia Pragi przypuszczeni będą. M ający przeto 
zam iar ubiegania się o pow yższą dzierżaw ę oso­
by niew ątpliw ą kwalifikacją do tejże m ającą, ra ­
czą zgłosić się w czasie i miejscu wyżej ozna­
czonem wraz z vadjum  po rs. 30 i na koszta 
ogłoszenia rs. 6, k tóre nieutrzym ującem u się przy 
licytacji n a tychm iast zwrócone będą, zaś u trz y ­
m ujący się w inien uzupełn ić  kaucję do wyso­
kości ' / ,  części sum y dzierżaw nej, ja k ą  n a  licy ­
tacji p łac ić  zobowiąże się. Inne w arunki do ty ­
czące w mowie będącej licytacji są  do p rzejrze­
n ia każdodziennie w yjąw szy dni św iątecznych 
w W ydziale A dm inistracji.

W arszaw a d. 11 (23) Październ ika 1861 r. 
P rezyden t,

T a jn y  Radca, A ndrauldt.
(2 ) N aczelnik K ancelarji, L uceński.

(N. D. 4915) M agistra t M iasta  Stołecznego 
W arszaw y.

N a trzechletnie w ydzierżaw ienie dochodu bi­
letow ego od obcych starozakonnych od dnia 20 
G rudnia (1 StyczDia) 1861/2 r . do dnia 19 (31) 
Grudnia 1864 r. trw ać mające, z mocy reskryptu 
Komisji Rządowej Spraw W ew nętrznych z dnia 
23 Październ ika (4 L is to p ad a) r. b. Nr. 34,950 
i 22,050, odbędzie się w sali posiedzeń M agistra­
tu w dniu 16 (28)i L istopada r. b. o godzinie 12 
w południe punktualn ie  licytacja in plus, poczy­
nając od praetium  do licytacji na rs. 79,000 ro- 
czuie oznaczonego. K onkurenci do tej dzierża­
w y, zechcą zatem  w czasie i miejscu oznaczonym 
złożyć na  ręce Tajnego Radcy Prezydenta m iasta 
opieczętowane deklaracje, napisane podług wzoru 
niżej zamieszczonego n a  papierze stemplowym 
kop. 15, w których  bez skrobania, popraw ek 
lub przekreśleń w yraźnie literami wypisać winni, 
postąpionąprzez siebie sum ę jednorocznej dzier­
żawy ja k ą  nad praetium  wyżej ustanow ione p ła ­
cić ofiarują. Do deklaracji każdej ma być do łą­
czonym kw it K asy  Ekonomicznej na złożone 
w tejże vadium  w ilości rs. 7900 gotow izną w o- 
bligach Skarbowych albo w L istach  Zastawnych 
Tow arzystw a Kredytowego z kuponam i w łaści- 
wemi bez którego to kw itu n ik t do licytacji przy­
puszczonym  nie będzie. Vadium to  stanowić bę­
dzie kaucja, k tórą utrzym ujący się przy licytacji 
dopełn ią do wysokości sumy kw artalnej dzierżą 
wy przez siebie ofiarowanych, uprzedza się przy- 
tem, że w myśl art. 1 postanowienia R ady Admi­
nistracyjnej z d. 3 (15) W rześnia 1840 roku, po 
otwarciu deklaracji dopełnioną będzie licytacja 
głośna in p lus pomiędzy konkurentam i, którzy 
złożą deklarację, a  to od oferty ja k a  się okaże 
najwyższą. Bliższe w arunki m ają być przejrzane 
w Wydziale Adm inistracyjnym  M agistratu  co­
dziennie wyjąwszy św ięta od godziny 8 z rana 
do 3 z południa.

W arszaw a d. 24 Paździer. (5 L istop.) 1861 r.
P rezydent,

Radca Tajny, A ndrąu lt.
(1 ) N aczelnik K ancelarji, L uceński.

W zór do deklaracji.
W skutek  ogłoszenia  z d. 24 Października (5  

L istopada) r. b., podaję nin iejszą deklarację, iż  
chcę w ziąść  w trzechletnią dzierżaw ę, od dnia 20 
Grudnia (1 Styczn ia) 1861/2 roku do d. 19 (31)

G rudnia 1864 r. dochód biletowego od obcych 
starozakonnych na czasowy p oby t do W arszaw y 
przybyw ających i obow iązuję się płacić rocznie 
rs. (wypisać literam i) poddając się wszelkim  obo­
w iązkom  i zastrzeżeniom  w w arunkach licy ta ­
cyjnych objętym . Kwit K asy Głównej E kono­
micznej na złożone w tejże vadium  w sumie rs. 
7900 składam . M ieszkanie moje je s t w N. p isa ­
łem dnia miesiąca 1861 r.

(podpisać imie i nazw isko.)

(N. D. 4922) M agistrat M iasta  
Jędrzejowa.

Ponieważ odbyta w dniu 23 S ierpnia (4 W rze­
śn ia ) r. b. licy tacja  na  wydzierżawienie dochodu 
kasy  ekonom icznej m iasta Jędrzejow a pod ty tu ­
łem  Zyskow ego z propinacji, reskryptem  Komisji 
Rządowej Spraw  W ew nętrznych z dnia 6 (18) 
Października r. b. Nr. 30,886)19,331 uniew ażnio­
n ą  została, przeto w sku tku  R eskryp tu  Rządu 
G ubernialnego R adom skiego z dnia 13 (25) Paź­
dziern ika r. b. Nr. 64,225, podaje do wiadomości 
osób interesowanych: że w dniu 14 (26) L istopa- 
pada r. b. o godzinie 3 po p o łudn iu  w biurze 
M a g istra tu  m iasta Jędrzejow a, w obecności P o ­
m ocnika N aczelnika P ow iatu  K ieleckiego odby­
tą  zostanie przez opieczętowane deklaracje, nowa 
in plus licy tac ja  na  trzechletnie wydzierżaw ie­
nie począwszy od dnia 20 G rudnia (1 Stycznia) 
1862 r. do włącznie dnia 19 (31) G rudnia 1864 
roku dochodu kasy miejskiej tu tejszej, zyskow e­
go z propinacji, a to od sum y rs. 1255 przez plus 
oferenta zadeklarow anej. M ający przeto chęć u- 
biegania się o tę  dzierżaw ę winni są w miejscu i 
czasie powyżej oznaczonym do godziny 2 po po­
południu zgłosić się i obok św iadectw a kwalifi­
kacyjnego złożyć swoje deklaracje w edług w zoru 
poniżej domieszczonego napisane, a  w nich w y­
raźn ie, bez przekreśleń i sk robań  literam i w y­
mienić sumę, za k tó rą  dochód rzeczonej p rop i­
nacji dzierżaw ić p rag n ą . Do deklaracji dołączo­
ny być winien kw it którejkolw iek bądź  kasy  
t/karbow ej miejskiej lub B anku Polskiego na z ło ­
żone w gotowiźnie vadium  rs. 125 kop. 50, obok 
tego ua  koszta ogłoszenia dw ukrotnego przed 
rozpoczęciem  licy tacji złożyć należy w gotowiźnie 
kw otę rs. 25 do w yrachow ania się, k tó ra  n ieu­
trzym ującem u się zaraz zw róconą zostanie. De­
klaracje nie pod ług  przepisów  i wzoru napisane 
lnb do k tó rych  n ieby łby  dołączony k w it na  z ło ­
żone vadium  za niew ażne uznane zostaną, ja k  
niemniej nie będą p rzyjęte deklaracje po rozpoczę­
ciu licytacji złożone.

Dalsze w arunki licytacyjne każdego czasu w ol­
ne są  do przejrzenia  w biurze M agistra tu  m iasta 
Jędrzejow a.

Jędrzejów  d. 19 (31) Października 1861 r.
(1) Steliński.

W zór do deklaracji.
W  skutek  ogłoszenia M agistratu  m iasta J ę ­

drzejow a z dnia 19 (”31) P aździern ika r. b. Nr. 
1758 podaję niniejszą deklarację iż obowiązuję 
się wziąść w dzierżawę trzehletn ią począw szy od 
dnia 20 G rudnia (1 S tycznia) 1862 r. do w łącznie 
dn .a  19 (31) G rudnia 1864 r. dochód kasy eko­
nomicznej m iasta Jędrzejow a zyskowego z p ro p i­
nacji za sumę roczną (w ypisać sumę literam i 
ja k ą  in teresent p łac ić  deklaruje) poddając się 
wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w w arun­
kach licy tacy jnych  objętym.

Kwit kasy N . n a  złożone w niej vadium  rs. 
125 kop. 50 wynoszące dołączam, albo-li też w 
gotow iźnie składam , k tó re wrazie nieutrzym ania 
się na licytacji sam odbiorę lub o nadesłanie ta ­
kowego pocztą do N. n a  mój koszt upraszam.

S ta łe  moje zam ieszkanie jes t w N. pisałem  w 
N. dn ia  mca i roku.

(podpisać im ię i  nazw isko .)

(N. D . 4884). W yd zia ł S tada  Rządowego K oni 
w Janow ie.

Podaje do wiadomości powszechnej iż z upo­
ważnienia JW. Radcy Stanu Szambelana Dworu 
J e g o  C e s a r s k o -K k ó u e w s k ie j  M o śc i D yrek to ­
ra S tada Rządowego koni w Królestwie Polskiem  
odbędzie się w d. 8 (20) Listopada r. b. w biurze 
wydziału S tadnego w mieście Janow ie Powiecie 
Bialskim, g łośna publiczna in minus licy tacja na 
dostawę w roku 1862 różnych potrzeb dla za­
k ład u  Stada Rządowego koni a mianowicie:

a) R ekw izyt stajennych i artykułów  m agazy­
nowych od rs. 400.

b) U brania dla służby stajennej od rs. 1 400.
c) I  św iatła z dpałem  od Sumy rs. 300; razem  

od sum y rs. 2100.
P rzystępu jący  do licytacji złożą na vadium 

’/io  część sumy tego oddziału, którego dostawy 
podjąć się zechcą.

O bliższych szczegółach i w arunkach  zamie­
szczonej entrepryzy może być pow ziętą w iado­
mość w biurze w ydziału S tadnego w Janow ie.

Janów  d. 12 (24) P aździern ika 1861 r.
Inspek tor Stada,

( 3) Radca D w oru, E berhardt.

(N. D . 4921) N aczelnik Powiatu 
Kalw aryjskiego.

Podaje do powszechnej wiadomości że w dniu 
18 (30) L istopada r. b. do godziny 4 z po łudnia 
w biurze P o w ia tu  odbyw ać się będzie w drugim  
term inie in  minus licy tacja, przez opieczętow ane 
deklaracje n a  entrepryzę wym urowania parkanu  
przy  nowo wyznaczonym cm entarzu grzebalnym  
parali Simno, z urządzeniem doń drogi m ostu, a 
to  od sum y rs, 1220 kop. 77 anszlagiem objętej. 
Każdy przeto przystępujący do tej licytacji z w y­
łączeniem  S tarozakonnych  obowiązany złożyć 
deklarację podług wzoru w D zienniku Powszech­
nym N r. 2, 8 i 14 i Urzędowym  N r. 40, 41 i 42 
napisaną i kw it na  złożone vadium  rs. 122 k . 8.

O dalszych zaś w arunkach tej licytacji w k a ­
żdym dniu w godzinach biurow ych wyjąwszy 
św ięta w biurze Pow iatu  dowiedzieć się można, 
gdzie także plan z anszlagiem przejrzane być 
mogą.

K alw arja 18 (30) P aździern ika 1861 r.
A sesor K olegjalny, Boguski.

(N. D . 4725) R ad a  Opiekuńcza Z akładów  
Dobroczynnych Powiatu Rawskiego.

Na zasadzie upoważnienia R ady Głównej Opie­
kuńczej Zakładów  Dobroczynnych daty  12 (24) 
Czerwca r. b . N . 587 podaje do powszechnej wia­
domości iż w dniu 28L istopada(10  Grudnia) r. b. 
o godzinie 12 w południe w K ancelarji Szpitala 
Śgo D ucha w Rawie odbywać się będzie licytacja 
głośna in plus na wydzierżawienie 12 letnie grun­
tu morga jedna prętów  dwieście dwadzieścia mia­
ry  nowopolskiej obejmującego, stanowiącego upo­
sażenie Domu Schronienia we wsi Łaznów  i tam ­
że położonego. L icytacja ta  rozpoczynać się b ę ­
dzie od sumy rs. 1 k. 6 %  rocznie wracnowanej. 
Vadjum  w takiejże ilości rs. 1 k . 6 %  złożone być 
winno, zaś reszta warunków jes t do przejrzenia 
każdodziennie w K ancelarji Szpitala Świętego 
Ducha w Rawie.

Rawa d. 3 (15) Października 1861 r.
Prezydujący w Radzie,

Stanisław  Jabłoński.
(3 ) Członek Rady, Szczuka.

(N. D . 4914) P isarz Trybunału  Cywilnego 
Gubernii W arszaw skie j w W arszaw ie.

Stosownie do a rt. 682 K. P. S. wiadomo czyni 
iż na  żądanie Em ilii z R udnickich  po Rom ual­
dzie K rassow skim  doktorze pozosta łe j wdńwy, 
z w łasnych funduszów utrzym ującej się 
szawie pod Nr. 1290 zam ieszkałej, zam ieszkanie 
zaś praw ne do tego  in teresu  i całego  postępo­
w ania subhastacyjnego u W ito lda  M oszyńskiego 
P a tro n a  przy  Trybunale tutejszym  w W arszawie

pod Nr. 4975, obrane m ającej, w poszukiw aniu 
sumy rs. 5642 kop. 50, z procentem  6 od sta  od 
dnia 1 L ipca 1861 r. liczącym się i kosztów  egze­
kucyjnych od K aroliny z Kociubskicli pierw sze­
go ślubu Białkiew icz pow tórnego W ładysław a 
Laskow skiego obywatela krajow ego małżonki, 
w  asystencji i za upoważnieniem tegoż m ężadzia- 
ła jącej, w łaścicielki nieruchomości w W arszawie 
pod N r. 1209 położonej, i tam że łączn ie  z m ę­
żem zam ieszkałej; protokółem  Ludw ika W ichro- 
w skiego Komornika przy Trybunale tutejszym  
w dniu  12 (24) i 15 (27) S ierpnia 1861 r. spo­
rządzonym  w drodze Sądowej przym uszonego 
wywłaszczenia za ję tą  i zaaresztow aną została: 

NIERUCHOMOŚĆ, 
w W arszawie p rzy  ulicy Pańskiej pod Nr 1209 
pod okręgiem  Sądu Pokoju O kręgu i m iasta  W ar­
szawy W ydziału III . w cyrku le  policyjnym 8, 
gm inie tegoż cy rku łu  położona, prawem w łasno­
ści do egzekw owanej K aroliny z Kociubskich lo  
voto Białkiewicz, obecnie W ładysław a L asko­
wskiego m ałżonki w asystencji i za upoważnie­
niem męża działającej należąca i w posiadaniu 
K aroliny i W ładysław a małżonków L askow skich  
zostająca, poszukiw aną w ierzytelnością hypote- 
cznie obciążona.

Nieruchomość ta  stoi na g runcie , emfiteuty- 
cznym z którego op łaca się dziedzicowi Jury- 
dyki Bielina czynszu rocznie po rs. 2 k. 70.

Z a b u d o w a n i a .
1. Dom masiv m urowany o parterze i m ieszka­

niach poddasznych z piwnicami dachów ką kar- 
piówką, kryty, z trzem a kom inam i.

2. O gródek przed oknami tego dom u sz tache­
tam i z ła togrodzony, w którym  znajdują się kw ia­
ty sam e letnie i w ystaw ka oszklona.

3. Oficyna masiv m urow ana o parterze , pię­
trze i m ieszkaniach poddasznych, dachów ką kry­
ta  z kominem murowanym.

4. Kom órki z desek gontam i k ryte.
5. Budowla z drzew a w słupy postaw iona de­

skam i obita , gontam i k ry ta , mieszcząca w sobie 
sta jn ie i wozownię.

6. B udow la z drzewa gontam i k ry ta  mieszczą­
ca w sobie kloakę i komórki.

7. K om órka z drzew a gontam i pobita.
8. S tudnia z pom pą balami cem brow ana.
9. Podwórze w części kamieniami poluemi bru­

kowane a w części ceg łą  paloną ubite.
P lac  tej nieruchomości je s t rozległy w sposo­

bie przybliżonym na długość około arszynów 34 
werszków 3, a na  szerokość czyli głębokość a r­
szynów około 45 werszków 6.

Lokatorzy k tórzy  płacą rocznie są następujący:
1. Lew ek C iężar rs. 64 kop. 80; 2. Jank iel Sa- 

km an rs. 97 kop. 50; 3. Józef Ryk rs. 60; 4. Szu- 
lim  Szwajs rs. 40; 5. K aro l S tentzel rs. 56; 6. 
Karol D ejnert rs. 75; 7. Chairn G runszpan rs. 75;
8. L ew ek  W achoder rs. 240; 9. A braham  Szporn 
rs. 70 kop. 20.

N adto dwie stancje na  facjatach  w dom u fron • 
towym  zajm ują jedenastu  robotników  m ular­
skich z P rus p rzybyłych k tórzy  czasowo tylko 
mieszkając, p łacą  wszyscy razem na tydzień po 
rs. 1 kop. 20. Oprócz powyższych lokali są je ­
szcze dwa próżne przez nikogo n iezajęte.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej n ierucho­
mości znajduje się w akcie zajęcia u sprzedażą 
dyrygującego W itolda Moszyńskiego P a tio n a  
przy T rybunale  tu tejszym  w W arszawie pod Nr. 
4976 zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i w arun­
ki przedaży w K ancelarji T rybu n a łu  tutejszego 
w W ydziale I . złożone przejrzane być mogą.

Z ajęcie w kopjach doręczone:
1. Ju lianow i Knoff Pisarzowi Sądu Pokoju  

O kręgu i m iasta W arszaw y W ydziału XII. w W ar­
szawie pod Nr. 1337 urzędującem u na ręce Ko- 
zerskiego podpisarza tegoż Sądu d. 29 W rześnia 
(11 Październ ika) 1861 r.

2. JW . Teodorowi A ndrault P rezydentow i 
m iasta W arszaw y, w W arszaw ie pod N r. 462 
urzędującem u na ręce Lebeusztejua U rzędnika te­
goż M agistratu dnia 29 W rześnia (U  Paździer­
nika) 1861 r.

Wniesione do księgi wieczystej powyż zajętej 
nieruchomości w W arszaw ie dnia 5 (17) P aź­
dziern ika 1861 r. a  w dniu dzisiejszym do księ­
gi zaaresztow ań w Kancelarji T rybunału  tu te j­
szego na  ten  cel utrzym ywanej w pisane zostało.

Pierw sza publikacja zbioru objaśnień i w arun­
ków  przedaży odbędzie się na  audjencji publi­
cznej T rybunału  Cywilnego Gubernii W arsza­
wskiej w W arszaw ie w W ydziale I. w miejscu 
zw ykłych posiedzeń przy ulicy D ługiej pod Nr. 
549 o godzinie 10 z rana dnia 8 (20) G rudnia 
1861 roku.

Sprzedażą dyrygow ać będzie W itold M oszyń­
ski P a tro n  T rybunału, k tórego zam ieszkaniejest 
wyżej wskazane.

W arszaw a d. 1 8 (3 0 )  Października 1861 r.
Radca Dworu. Z górski.

Wywieszono na  tablicy  w sali ustępowej T ry ­
b unału  Cywilnego G ubernii W arszaw skiej dnia 
18 (30) P aździern ika 1861 r.

Radca Dworu, Zgórski.

(N . D . 4930) P isarz Trybunału  Cywilnego 
Gubernii Radom skiej w Kielcach.

Stosownie do a r t. 682 K P . S. podaje do p<$- 
wszechnej wiadomości, iż n a  żądanie Edw arda 
Niemojewskiego, w łaściciela dóbr ziemskich 
Oleszno w tychże dobrach O kręgu Kieleckim, 
oraz A ntoniego-Lucjana dwóch imion K iślań- 
skiego dzierżawcy dóbr Blanowice i Piecki, tam ­
że w Okręgu Pilickim , Guberni Radom skiej za­
m ieszkałego, obu zamieszkanie praw ne u  A le­
x andra  Bronikow skiego P atrona T ry b u n a łu  
w Kielcach obrane m ających, w poszukiw aniu 
sum: a) rs: 2,550 z procentem  6°/0 od dnia 18 
(30) M aja 1859 r., liczącym się do aktu urzędo­
wego na dniu 18 (30) Maja 1859 r. przed W oj­
ciechem Miechowskim Rejentem w K ielcach ze- 
znanego Edw ardow i Niemojewskiemu należnej,
i pod Nrem 21 działu  IV . wykazu hypetecznego 
dóbr Blanowice i Piecki zaintabulow anej, b) rs. 
3706 kop. 28, tytułem  resztującego szacunku 
z kontraktu  na dniu 21 L ipca  (2 Sierpnia) 1859 
r. przed Leopoldem Dobrzelewskim  Rejentem 
O kręgu Radomskiego pod N. 22 działu IV . w y­
kazu hypotecznego dóbr Blanowice i P iecki ua 
rzecz A ntoniego-Lucjana dwóch imion Kiślań- 
skiego zapisanej, tudzież c) kosztów exckucyj- 
nych od M arjanny z Buczyńskich Sław ianow - 
skiej, L ucjana  Sław ianow skiego m ałżonki w ła­
ścicielki rzeczonych dóbr Blanowice i Piecki, 
w tychże dobrach  zamieszkanie praw ne mającej, 
należnych, protokółem  Teofila K lodnickiego K o­
m ornika p rzy  T ry b u n alt: Cywilnymi G ubernii 
Radomskiej w Kielcach w dniu 10 (22) Maja 
1861 r. rozpoczętym , a w dniu 19 (31) Maja t.»- 
r . skończonym , zajęte zosta ły  na  sprzezaż w dro­
dze przym usowego wywłaszczenia:

D obra Ziemskie Blanow ice i P iecki, 
z przyległościam i i przynależytościam i w  O k rę ­
gu Pilickim , Powiecie Olkuskim, Gubernii R a­
domskiej, w gm inie własnej a parafii Krom ołów 
położone, graniczące z dobrami: Kromołów, R u ­
dniki i Zawiercie, odległe od m iasta Pilicy o 
w iorst 18, od m iasta O l k u s z a  w iorst 28, a od 
p rzystanku kolei żelaznej Zawiercie zwanego o 
.w iorst 4 , o b e jm u ją c e  ogólnej rozległości około 
rnoro-ów 1860  m iary nowopolskiej czyli przeszło 
930  dziesiatyn . D obra te składają się:

1. Z fo lw a rk u  Blanow ice obejmującego w o- 
g ro d a c h  owocowych i warzywnych około 5 m or­
gów, w g run tach  ornych żytnich, a w małej czę­
ści pszennych około 129 m orgów , w łąkach oko­
ło 70 morgów, w lasach około 477 morgów.

2. Ze wsi Blanowice obejmujące j w gruntach 
ornych około m orgów 504, w łąk ach  około  72 
morgów, pod ogródkam i około morgoty 10 .

3. Z folwarku Piecki obejmującego w g r u n t a c h  

ornych, gleby żytniej około 140 morgów.
4. Ze wsi Piecki obejmującej grun tów  m or­

gów 48.
5. Z folwarku Staw obejmującego w, g run tach  

ornych około 30 morgów, w łąkach  około 8

morgów, resztę p rzestrzeni stanow ią nieużytki, 
wody, drogi, wygony, ogródki włości ańskie i za- 
ję tą je s t  pod zabudowania dworskie i w łaściań- 
skie.

W dobrach  tych znajdują się zabudowania a 
m ianow icie:

a) N a gruncie folw arku Blanowice: dom dw o­
rem zwany drewniany gontem  k ry ty  sta ry , piwnica 
m urow ana i dwie stajnie murowane gontem  k ry ­
te, obora, c ic lę tn ik , drw alnia, ku rn ik , trzy  chle­
wiki, budynek oficyną zwany drewniany, tynko­
wany gontam i pokryty, gołębnik , lodow nia mu­
row ana słom ą po k ry ta , k loaka  drew niana, wo­
zow nia m urow ana gontam i pokry ta , o w cza rn ia  
m urowana gontam i pokryta, budynek sieczkarnią 
zwany, spichrz m urow any słom ą pokry ty , szopa 
na  sk ład  siana, stodoł a drew niana w słu p y  m u­
rowane, budynek gorzeln ią  zwany m urow any, 
sta jn ia do zajazdu z k a  mieni m urowana gontom 
pokryta, kuźnia drewniana, kapliczka bgo Ja n a  
Chrzciciela murowana, dom drewniany- w którym  
się mieści szynk, dom d rew nikny  siom ą p okry ­
ty, karczm a zajezdna drew niana gontam i p okry ­
ta  ze sta jnią, d ruga karczm a zajezdna Jo zefk a  
zw ana d rew n ian a  ze sta jn ią , wszystkie budowla 
w stanie miernem .

b) N a gruncie wsi Blanowice, domów przez 
włościan zamieszkałych, lecz do dw oru należą­
cych 33, stodół 34, chlew ików  i obórek 33, szop 
2, wszystko drew niane słom ą pokry te  w stanie 
średnim .

c) Na folwarku Piecki, dom folwarczny m uro­
wany z chlewikiem przez owczarza zam ieszkały, 
owczarnia murowana, gon tem  pokry ta , stodoła 
drew niana w stupy murowana słom ą k ry ta , w któ­
rej znajduje się spichlerzyk, studnia cem brow a­
na z daszkiem.

d ) W e wsi P ieck i, domów drewnianych przez 
włościan zam ieszkałych 4 słom ą krytych, s to ­
dół 4, chlew ików  4, szopa 1.

e) Na folwarku Stawy, chałupa drew niana, 
słom ą pokry ta, obora drew niana i stodo ła dre­
w niana słom ą pokry te .

W  dobrach Blanowice znajduje się młyn wo­
dny około dwóch morgów zajmujący, w wieczy- 
sto-dzierżaw nem  posiadaniu K atarzyny Szkutel- 
skiej i SSrów Ja n a  Szkutelskiego będący, z k tó ­
rego opłaca się dworowi corocznie czynszu rs. 
9 i bezpłatne mlewo na potrzeby spiżarni dworu 
k orcy 30, na  gorzelnią korcy 6 0 .

D ochód z prop nacji przynosi rocznie około 
rs. 300, W e ws Blanowice jest 24, pół-rolników  
z k tórych każdy posiada ziemi oi nej około 21 
morgów w łąkach i pastw iskach około 3 m orgi i 
odrabiać obowiązany co tydzień po dwa dni pań ­
szczyzny ciągłej czyli sprzężąjnej, p łacić dw oro­
w i corocznie po kop 4 9 ‘/ 2, a  tytułem  osepu owsa 
czystego korzec 1 garncy  2 2 , jak  niemniej 2 ku­
ry  i jaj 30. Z agrodników  zaś je s t 9, z których 
każdy posiada g runtu  ornego morg. 10, a  w ł ą ­
kach i ogrodach morg. 2 , odrabia zaś pańszczy­
zny pieszej co tydzień po dni 3, płaci corok dwo­
rowi po k. 2 8 1/.} i oddaw ać obowiązany po jednej 
kurze i ja j 15.

W c ws i Piecki jest zagrodników 4, z których 
każdy po siada po 12 morgów g run tu  i też same 
ma obowiązki co zagrodnicy w Blanowicacli.

W raz z dobram i zajęto następujące inw entarze: 
koni fornalskich 4, krów  6 , buchaj 1, jałów ek 5, 
owiec 8 6 , skopów 150, jag n ią t 48, baranów  2, 
chom ont 8 , sieczkarnia L ilpopa 1, m łynek do 
czyszczenia zboża 1 , ćwierć obręczami żelaznemi 
okuta, wozów okutych 2, p ługów  5, radeł 2, bron 
4, kozłów do zadaw ania żywności owcom 7, sk rzy ­
ni do wożenia ziemniaków 2 , jedna kufa; p ó ł-be- 
czek 2 , b ryczka 1 , pięć żłobów  i tyleż d rabin , 
cztery żłoby, trzy  drabiny dla byd ła, wszystko 
sta re  w stan ie  złym.

Podatków  opłaca się rocznie rs. 201 kop. 89, 
oprócz sk ładk i ogniow ej

Obszerniejsze opisanie tych dóbr, znajduje się 
w akcie zajęcia i w zbiorze objaśnień i w aruńków  
które u A lexandra Bronikowskiego P a tro n a  T ry ­
bunału  w Kielcach przedaż popierającego lub w 
K ancelarji P isarza  T rybu n a łu  przejrzane byd  
mogą.

Zajęcie doręczone zostało  w dniu 19 (31) Ma­
ja  1861 r. A ntoniem u-Lticjanow i Kiślańskiem u, 
jako  W ójtowi Gminy Blanowice, Antoniem u J a ­
cob P isarzow i Sądu Pokoju Okręgu Pileckiego.

W niesiono do księgi wieczystej zajętych dóbr 
dnia 4 (16) Lipca 1861 r. a  do księg i zaareszto­
wań w K ancelarji T rybunału w dniu dzisiejszym  
r. b. je s t w pisane.

Pierw sza pub likacja  zbioru objaśnień i w arun­
ków przedaży odbędzie się na audjencji T ry b u n a­
łu Cywilnego G ubernii Radomskiej w Kielcach, 
w miejscu zw ykłych posiedzeń tegoż T rybunału  
dnia 13 (25) W rześnia 1861 r . a  dwie następne co 
dwa tygodnie, stosownie do art. 702 K. P . S.

Kielce d. 19 (31) Lipca 1861 r.
Rożynkowski.

W ywieszono na tab licy  w Sali ustępowej T ry ­
bunału d. 21 L ipca  (2 S ierpnia) 1861 r .

R ożynkow ski.
Po  odbyciu trzech publikacji zbioru objaśnień 

i w arunków , term in  do przygotowawczej p rzeda­
ży oznaczony je s t na dzień 15 (27) L istopada 
1861 r. w którym  licytacja rozpocznie się od su­
my szacunkow ej rs. 31,500 a w braku licytantów  
od J/s  części tejże sumy to je s t op rs. 2 1 ,0 0 0 .

Kielce d. U  (23) Październ ika 1861 r.
Rożynkow ski.

(N. D. 4933). Wiadomo czynię, iż praw nie 
zajęta nieruchom ość z dochodam i w W arszaw ie 
przy ulicy Rybaki i Boleść pod Nr. 2564 lit. a, 
położona, na  jednoroczne wydzierżawienie, po­
czynając od 1 Stycznia n. s. 1864 r., w d . 16 (28) 
L istopada r. b. 1861 o godzinie 11 z rana, n ag ru n - 
cie tejże nieruchomości przez pub liczną licytacją 
wydzierżawioną będzie. L icytacja rozpocznie się 
od sumy rs. 1000 , a każdy przystępujący do l i ­
cytacji złoży vadium  rs. 45. W arunki w ydzierża­
wienia przejrzane być mogą w Kancelarji czy­
niącego Kom ornika w W arszaw ie przy  ulicy 
D ługiej pod Nr. 550 m ieszkającego.

Skierkow ski, Kom ornik.

Z A P O Z W Y  E D Y K T A L N E .

(N. I). 4756J S ą d  Policji Poprawczej 
W ij działu K alw aryjskiego.

Zapozyw a niniejszem K azim ierza Kulwiń- 
skiego z wsi Suw ałki gm iny W yłkow yszki po­
chodzącego, a obecnie z pobytu  niewiadomego 
aby dla złożenia potrzebnego tłom aczenia się 
w sprawie przeciwko niemu o przestępstw o 
przeciw ko naturze uform ow anej, w ciągu dni 
30 w Sądzie tutejszym  staw ił się.

K alw arja  d. 9 (2 1 ) Paźdsiernika 1861 r.
Sędzia Prezydujący,

Asesor Kolegjalny, de Johnę.

O S T R Z E Ż E N I A .

(N. D. 4928) Z mocy w yroku T rybunału  Cy­
wilnego G ubernii Radomskiej w Kielcach z dnia 
18 (30) Października r. li. podpisany podaje do 
wiadomości, iż kaucja  rs. 450 przez właściciela 
dóbr Chlewice M ichała Bontaniego ua tychże 
dobrach Chlewice z O kręgu Jędrzejow skiego Gu­
bernii Radomskiej w dziale IV pod N r. 13 za Raj­
mundem Zgliczyńskim  jako Rejentem O kręgu J ę ­
drzejow skiego zapisana, do tegoż urzędowania 
w O kręgu Filickńm rozciągniona, przez sp ła tę  
pożyczką Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
w depozyt w D yrekcji tegoż Tow arzystw a w Kiel­
cach  złożona, podniesioną zostanie, jeżeli n ik t 
w ciągu trzech miesięcy od daty  tego obwie­
szczenia z p retensjami nie w ystąpi i oppozycji 
przeciw  podniesieniu rzeczonej kaucji nie założy.

Kielce d. 19 (31) Października 1861 r.
A nton i Zaw isza. P . T r. K.

w Drukami J. Jaworskiego. — Za pozwoleniem Cenzury.


